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Jer 


Cena 3 kop. 


Na stacyach kolejowych cena 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny I literacki, 


p. 


Redakeja i administracja “Nowego KMucjera Łódz: 
kiego" mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą od 
H do 12 w południe i od 6 do 7 wieez. 
Administrseja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 

Adres tełegraficzny „Łódź Kurjer". 


Interesgowani 


zwęża 


Piątek, dnia 50 sierpnia 1912 roku, 


wą dolicza 


Zmiana adresu 20 kop. 


Premmrwrata w Ładzi wynosi roezziz rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za eśaoszenie do domu lub przesyskę poczto= 
się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena ząłoszeń: 
lub jego wiejsce, 
kłamy 15 kop., 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 


l-zzą strona 50 kop. za wiersz 
nądesłane 50 kop., nekrolagi i re: 


ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe. 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowv'ub jego miejsce. 


_ Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za E niecznaczonę z góry ceną, honorar(ów administracja wypłacać nia bądzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; 


 Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 


23; 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Krół. Połskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i Seka. 


Teatr Popularny 


przy ul, Konstantynowskiej JX 16. 


PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE w sobotę 5; 31 sierpnia 1912 r. 


„Psiąże niezłomny” 


KABARET „ERMITAGE” : 


ZAWIADOMIENIE 
W dniu 31 sierpnia r. b. otwieramy przy ul. PIOTRKOWSKIEJ N 90 w domu W-go 
Bteigorta 


2611—3 
w której wydawać hędziemy śniada nia, 


kawiarnię „TIWOLI”, 
objady, kolacje oraz predukty wiejskie 


Kuchnia, urządzona podług ostatnich wymagań hygjeny, prowadzona będzie pod oso- 


błstym naszym kierunkiem 


Od obrotu w dniu otwarcia przeznaczamy 10 Ojo na rzecz „Ligi Przeciwgruźliczej. 


nimas kar A r < e 


goen gig pore: po Sz, Publiczności. 
; A poxntaniam „£ierbich i Meiza 


E===Waldsehleschen 


-Bądać wszędze!  :: 


Skład główny Pańska 39. 


TELEFON 11-15, 


Pet 


Ayaciótista chorót wenerycz 


nych, skórnych i dróg mo- 


czowych 


Dr.S. Kantor 


- obecnie mieszka 
Ziktawsia JE 144, róg Ewangielickiej 


Telefon 18-41. 


Dr. Kapierny 


AKUSZER 
powrócił. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
USUWA 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasła do twarzy 


wynalazku apiekarza 
Jana Niwińskiego, 
bla unikujęcia naśladownictwa, każde pudełka 
zaopatrzone jasi w płombę, na której znaj- 
duje się Ne 204 i nazwiska wynalazcy 

Jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumer jach. 


Dzisiejszy numer 
kotumn, 


składa się z 8 


KALENDARZYK. 
—0— 
Piątek, 30 sierpnia. 
Dziś: Róży Lim. i Feliksa. 
Jutro: Rajmunda W. 


Dentysta M. Ołuqacz-Xanieska 


Zawadzka 6, powróciła 


Przyjmuje od 10-—1 pp. i od, 2—7 wiecz. 
2516—10 


O kooperacji. 


Zazwyczaj zbyć wiele uwagi po- 
święca się różnym miłym, a chać 
ważnym i doniosłym., ale bądź co 
bądź ubocznym skutkom kooperaty- 
wy — jako: sposobom automatyczńe- 
go oszczędzania, walki z drożyzną, 
podniesieniu gatunku dóbr konsumo- 
wanych i t. d, a nie dość jasno 


wskazuje się na jej cel PERS. 


Celem kooperacji jest przekształ- 
cenie ustroju istniejącego na -ustrój 
oparty na sprawiedliwości, a przytem 
nie krępujący indywidualizmu, Prze- 
kształcenie to obywa gwil- 
tów, przez stopniowe opanowywanie 
wymiany i produkeji dóbr i w 
sób liczący się % dobrem konsumon- 
tów — jakby przez stopniową budo- 


się hez 


Spo- 


'niesłusznie pobrany“. 


jest jej dobry 


poemat dramatyczny | 
w 9-ciu odsłonach 
J. SŁOWACKIEGO, 


Dzielna Ne I8 
telefon 18-04 18-04 


wą zdrowych komórek życia w zgan- 
grenowanym organizmie ustroju dzi- 
siejszego. Ze już od samego początku 
w swym pochodzie kooperatywa Sze- 
rzy wokół siebie różne dobrodziej- 
stwa, tem lepiej, lecz nie wolno bez 
niebezpieczeństwa dla idei przysłonić 


_sobie niemi gwiazdkę jej przewodnią. 
Ghódźi przedeyszystki6ni "6 Gide 


branie kepiisłówi jego dotychczase- 
wej władzy. Kooperatywa pozbawia 
go. zarówno prawa do nieograniczo- 


nego zysku, jak prawa do kierownic- 


twa, I to jest właśnie element rewo- 
lucyjny w kooperacji, to dążenie do 
zdegradowania kapitału — a cò za- 
tem idzie — próżniactwa i władzy 
możnych na korzyść pracy, „Zysk 
zwraca się tym, od których został 
„Człowiek, nie 
udział, ma głos“, to naczelne przyka- 
zanie nowego państwa. Potędze kapi- 
tału przeciwstawia kooperatywa po- 
tęgę zrzeszonych konsumentów, zwią- 
zanych wspólnym ideałem i wspól- 
nym interesem. 

Przytem budowa kooperatystycz- 
na opiera się na samopomocy—nie- 
ma tutaj miejsca na dary dobroczyń- 


ców możnych, kapitały współdzielcze 


powstają z groszowych, niemal, krwa- 


wym trudem zebranych składek ro- 


botników. I tu jej: sila. 
Na zorganizowanie racjonalnej 


wymiany dóbr, bez pośredników han- 
dłowych, wymiany liczącej się tylko 
z korzyścia spożywców, kooperatyści 
nie mogą poprzestać. Z chwilą gdy 
zyskali zapewnioną konsumcję na ja- 
kis przedmiot—zaczynają go produ- 
kować. 
Cechą produkcji kooperacyjnej 
gatunek, umiarkowane 
ceny, a Go najważniejsza, dobre wa: 
runki, w jakich się odbywa, Nabywa- 
jac tutaj. przedmiot, mamy gwarancję 


że nie ciąży na nim wyzysk, choroba, 


lub przekleństwa robotnika. 
Kooperatystem udaje stwo- 
rzyć fabryki, w których niema pi 
nów i slug, wyzyskiwanych i wyzy- 
skiwaczy, lecz sa tylko braterskiem 
uczuciem ażywieni towarzysze pracy. 
Gdy zwiedź> . tahryki kooper. 


się 


Otwarcie w Spokey © S 
dnia | września r, b „A 


Bilety sprzedaje się w cukierni W-go Ulricha 

róg ulicy Piotrkowskiej i Zielonej po ce 
nach następujących. Loże: po 3.60 rb. krze< 
sła od 30 k. do 1.20 rb; Galerja po 301 15 kop. 


nieraz odnosi stę wrażenie, że praca 
fizyczna nie koniecznie musi hyć 
brudna, odrażająca, niezdrowa: ż6 
może odbywać się nietylko w wa- 
runkach zdrowotnych, ałe miłych i 
estetycznych, 

Dlatego. jako najdzielniejszy ezyn- 
nik dla: propagandy kooperacyjnej u- 
ważać rfależy zwiedzenie odpowied- 
nich zakładów za granicą. 

Niestety jak mało rodacy nasi, tak 
wiele włóczący się bez čelu za gra- 
nicę, wykorzystają to. 

Ostatecznym kresem rozwoju ko- 
operacyjnego, jak mówi Hans Muller, 
sekr, zw. szwajears. — będzie dzień, 
w którym zrzeszeni spożywcy będą 
mogli powiedzieć kapitalistom i wła- 
ścicielom gruntu, że nie potrzebują 
już ich usług, be sami zaspakajają 
swoje potrzeby lepiej i taniej. 

Metoda pracy kooperatystów tem 


jest właśnie charkterystyczną, że 
chcą oni dać ludziom warunki od- 


powiednie do życia, „godnego życia“ 
i rozwoju, a przytem pozwolić im 
myśleć za siebie, 

W pracy kooperatywnej polepsza 
się materjał ludzki charaktery do- 
rodnieją i szlachetnieją. Twórcy koo- 
peratywy, biedni tkacze roczdalscy 
w swym natchnionym manifeście na 


cele oświatowe przeznaczyli 2 i pół 
proc, dochodu. W tym ich doku- 
mencie tkwi źródło siły moralnej, 
która tak wspaniałe przynosi owoce 
stwierdzając wyższość zasady „WSZY* 
sey dla wszystkich“ nad zasadą na- 
czelną kapitalistyczną: „każdy dla 


siebie, 


a świat niech djabli biorą“. 
Niestety ruch ton u nas 
zrozumianym. 
scy na nędzę moralną i 


nie Z0- 
Skarżą się wszy: 
materjalną 


p zat” 
Stai 


narodu naszego, ale odezucie to je- 
szcze nie jest dosyć silnem, by sta- 
lo.się pobudką do rozumnego, Zrże+ 
szonego czynu. Skargi jeno jałowe 
płyną i płyną, a te trochę energji 
rozprasza się z karygodną lekkomyśl- 
nością na czczeniu przeszłości — 


jakby nam ona mogła sama przez się 
bez naszego udziału zbudować przys 
szłość, 


A duża odpowiedzialność zacięży 
na nas, odpowiedzialność przed po- 
tomstwem, zarówno jak przed dzieja- 
mi, jeśli włożymy świadectwo, że nie- 
dorośliśmy jeszcze do ujęcia swych 
spraw w swoje ręce. 

A wina ta spadnie przedewszy- 
stkiem na kobiety-obywatelki, jako 
nieumiejące skorzystać z potęgi, któ- 
rą mają w ręku. 

Nieznajomość przez nich 
racji usprawiedliwioną niczem nie 
jest, Rozumnemu obywatelowi nie 
wolno bez niebezpieczeństwa ignoro- 
wać metod pracy, które bądź co 
bądź już od wieku przeszło nurtują 
ludzkość, 

A tak niewielkiego poświęcenia 
idea kooperacji od swych zwolenni- 
ków żąda. 

Tylko tego altruistycznego egoiz- 
mu, który nazywa śię solidarnością, 
a powołany jest działąć cuda — oraz 
pewnego ukochania idei, która pro- 
mienieją pożogą myśli propagandy- 
stycznej w dal i wszerz — a poawa- 
la pokonywać drobne na drodze spo- 
tykane trudności, 


koope- 


M, Orseiti, 


Sprawy Galicyjskie. 


Za kilka dni zbierze się we Iiwo- 
wie komisja dla sprawy reformy wy- 
borczej do Sejmu galicyjskiego. We- 
dle informacji pism wiedeńskich is- 
tnieje zamiar zaproszenia jeszcze przed 


<zebraniem się tej komisji, prezydjów 


polskich i ruskich klubów na narady, 
na których podjęta będzie próba usta- 
lenia zasad, umożliwiających porozu- 
mienie w kwestji uniwersyteckiej i w 
sprawia reformy wyborczej. 
Tymczasem w Wiedniu toczą się 
poufne narady ż rządem. Bawi tam 
prezes klubu ukraińskiego, pos. Le- 
wicki, a niebawem przybędzie prezes 
Koła polskiego, dr. Leo. Oczekiwane 
są ważne konferencje w spornych 


'kwestjach polsko-ruskich. 


Niedawno rozeszła się we Lwo- 
wie pogłoska, że budowa kanałów 
galicyjskich ma być wstrzymana, a 

rmy, które już rozpoczęły roboty 


ziemne, mają otrzymać od rządu od- 
szkodowanie. 
Wieści te prostuje wczorajsza 


„Neue Fr. Presse“ w następujący 
sposób ; 
Wszystkie koła wiedeńskie, któ- 


reby musiały mieć o tym wypadku 


‘informacje, zaprzeczają pogłosce sta- 


mowczo. Jest ona zresztą nieprawdo- 
podobną, gdyż chodzi o przedmiot 
zaciętej walki politycznej, prowadzo- 
nej przez Koło polskie. Tej nagrody 
ciężkiej walki, która omał nie dopro- 
wadziła do przesilenia, Koło polskie 
nie dałoby sobie wydrzeć. Natomiast 
możliwe jest, że jedna lub druga fir- 
ma z powodu zmiany pierwotnych 
warunków budowy zwróciła się do 
rządu i stąd powstały owe plotki“. 

7 innej strony informują równo- 
cześnie, że ministrowie Trnka, Dłu- 
gosz i Roessler odbędą we wrześniu 
podróż inspekcyjną do Galicji w celu 
przyjrzenia się rozpoczętym robotom 
Toan. a galicyjski Wydział 
krajowy ma otrzymać w najbliższych 
dniach polecenie z Wiednia wyraże- 
nia swojej opinji co do kierunku ka- 
nału, mającego łączyć Wisłę z Dnie- 
strem. 


Polacy nie żądają... 


W czasopiśmie „Nasze Zdroje* 
czytamy: „A wielu zagranicznych „ba- 
dów“ nadchodzą do Związku uzdro- 
wisk i zdrojowisk korespodencje do 
praktykujących tam lekarzy polaków, 
jako też od przejezdnych z wielce 


znamiennemi uwagami, przejmującemi 
mas żalem i wstydem za 
tam rodaków. 

Oto jedna z wielu uwag w -tym 
„rodzaju; 


bawiących 


Swinoujście, 10 sierpnia. 

„Obok perans liczby kura- 
cjuszów niemców, licznie repre- 
zentowani są tu polacy z Króle- 
stwa, Poznańskiego i Galicji. Lecz 
ponimo dużej stosunkowo licz- 
y polaków, nie liczą się tu pra- 
wie zupełnie z kulturalnemi ich 
potrzebami: dość wspomnieć, że 
w czytelni tutejszej, gdzie pisma 
wszystkich prawie miast stołecz- 
nych europejskich znależć mo- 
żna, ani jednej gazety polskiej 
niema. Nie mogę wyłącznie tutej- 
szej dyrekcji kaąpielowej o ałą 
wolę posądzać, wynika to raczej 
z winy  kuracjuszów polaków, 
którzy praw swoich domagać się 
nie umieją. Na pytanie, wysto- 
sowane przezemnie do zarządza- 
jącego czytelnią, o powód braku 
pism polskich, otrzymałem lako- 
niczną odpowiedź: „es wird nicht 
verlangt“... 


"Niemal jednobrzmiące uwagi o- 
trzymaliśmy z Sassnitz, Binz, Kissin- 
gen, Nauheim, Kudowy, nie mówiąc 
już o takich Homburgach, Emsach, 
Wiesbądenach, Krondorfach, Hallach, 
Joąchimstalach, Neuenabrach i t. p., 
a tem bardziej o tylu nadmorskich 
uzdrowiskach niemieckich, holender- 
skich, belgijskich, gdzie wszędzie 
licznie przybywają polacy. 

Stwierdziliśmy to również kilka- 
krotnie przy objazdach po zdroję- 
wiskach, nawet austrjackich, gdzie 
zarządy w lot spełniły moje żądanie, 
tłumacząc dotychczasowy brak pism 
sieci stereotypowem: „Von den 

olen selbst wird es nicht verlangt“. 

Zapytać się przeto godzi, czemu 

rzypisać tę haniebną abdykację po- 
aków w zagranicznych badach z 
praw im należnych, o które tak gor- 
iwie i skutecznie umieją wszędzie 
dopomnieć się przedstawiciele innych 
narodowości? Tłumaczy się to w ten 
sposób; polacy, wyjeżdżający do ba- 
dów zagranicznych, osługują się 
wcale skombinowaną ktyką środ- 
ków mających na oełu uchylenie się 
z pod ewidencji publicznej, a zatem 
iz pod jawnego potępienia przez 0- 
pinję polską. Taktyka ta zaczyna 
się jeszczą w domu od tego, że na- 
wet przed otoczeniem, a ij broń 
Boże przed kimś z prasy, lub z nią 
stojącym w stosunku, zataja dot 
ezący zamiar swój wyjechania do 
badów, co często dzieje się w poro- 
zumieniu z lekarzem. 

Te przedwstępne środki ostroż- 
ności praktykuje się tem stąranniej, 

y idzie © osobistość bardziej wy- 

itną, „czoło narodu“ stanowiącą, 0 
której wyjeździe czyta się a umysłu 
niejasno podaną wzmiankę w dzien- 
nikach: „zasłużony“ lub pozcigodny", 
a nawet „wielebny „N. N.“ „wyjechał 
na wywozasy letnie, lub kurację“; ale 
dokąd wyjechał nie podaje notatka, 
a często i w domu dowiedzieć się o tem 
wcale nie można. ; 

Drugi środek taktyczny zasadza 

się na tem, ażeby za przyjazdem do 
jednego z badów przedewszystkiem 
nie podać miejsca swego pochodzenia; 
stąd też czyta się w „kurlistach* ogól- 
nie brzmiące określenia: N. N., Ritter 
von, lub Graf, lub Bischof, lub Abge- 
ordneter aus Oesterreich“, (wyjątko- 
wo aus Galizien), królewiacy zaś nie- 
kiedy newet abdykują z prawno-poli- 
tycznego tytułu Królestwa Polskiego, 
i meldują się „aus Russland*. Zdarza 
się nawet, iż zamiast nazwiska figu- 
ruje dla niepoznaki przy pierwszej 
literze imienia tylko przydomek szla- 
chacki. 
Dalsza taktyka polega na tem, 
ażeby ile możności unikać na miejscu 
rodaków, a w lokalach publicznych 
nie zdradzać się, broń Boże, ze Swo- 
ją narodowością. Ze tak ściśla prze- 
strzegane „incognito“ narodowe naj- 
bardziej zdradzić się może w czytel- 
niach publicznych czy zakładowych, 
czy kawiarnianych, czyż trzeba wspo- 
minać! 

To też znajdziecie rodaków na- 
szych, czytających ostentacyjnie ra- 
czej „Hamburger Nachrichten*, „Ber- 
liner Tageblatt* a strzegących się na- 
tomiast jak zarazy pism polskieh. 

Po takich też trudno się spodzie- 
wać, aby śmieli lub chcieli upominać 
się za granicą o swoje prawa, lub po- 
czuwać się do obowiązku chocby 
zmniejszenia tego, samowolnie skła- 
danego rok rocznie zagranicy, pôl- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 30 sierpnia 1912 r. 


skieho haraczu, przynajmniej o tak 
drobną rekompensatę, jaką stanowią 
honorarja dla lekarzy polaków tam- 
tejszych, abonament pism 1 wydaw- 
nictw polskich przez zarząd „badów*, 
zamieszkanie w w pensjonatach pol- 


skich i t. p. 


To też w imię obowiazku narodo- 
wego odwołujemy się do wszystkich, 
wyjeżdżających zagranicę, aby po- 
czuli się choćby do tak pojętego Wy- 
nagrodzenia krzywdy, wyrządzonej 
rodzimym zdrojowiskom i cąłamu spo- 
łeczeństwu przez wyjazdy do „ba- 
dów“, abyśmy tam nie byli poliezkó- 
wani odpowiedziami niemców w To- 
dzaju: „Von den Polen selbst wird es 
nicht verlangt“, 


Przeciwko śmiertelności  dziegi 


Towarzystwa oświatowe i dobro- 
czynne w Petersburgu paczyniły sta- 
rania o zwołanie w mieście tem jesz- 
cze w ciągu zimy bieżącej zjazdu 
działaczy na polu walki ze śmiertel- 
nością wśród dzieci, oraz na polu 
ochrony dzieciństwa.  Iniejatorowie 
czynią starania, ażeby projektowany 
zjazd odbył się bezpośrednio po wy- 
znaczonych w roku bieżącym zjaz- 
dach dobroczynnych i lekarzy dzie- 
cinnych, wychodzą bowiem ze słusz- 
nego ząłożenia, że sprawy, które o- 
mawiane gar na meras tych, po- 
zostają w ści związku ze spraw 
sa że Pepe S SO PT E eriy 
Przy projektowanym zjeździe urzą- 
dzoną ma być wystawa p. t, „Świat 
dziecięcy*, obejmująca przedmioty, 
dotyczące wychowania dzieci do siód- 
inego roku życia. 

Z powodu projektu zjazdu tego 
dzienniki rosyjskie zwracają uwagę, 
że sprawa walki ze śmiertelnością 
dziecięcą ma dla Rosji bardzo donio- 
słe znaczenie ństwowe. Procent 
śmiertelności dziecięcej jest w Rosji 
znacznie wpiay, aniżeli w innye 
państwach lturalnych, wynosi bo- 
wiem 27 na sto, „ŹAwiązek walki zę 
śmiertelnością dziecięcą*, „Towarzy- 
stwo ochrony życia niemowląt”, „To- 
warzystwo ochrony zdrowia publicz- 
nego* z 5 sekcjami, 2 podkomisjami 
i muzeum, i szereg Tow, pro- 
wincjonalnych nie są w stanie obni- 
żyć strasznej cyfry tej, stwierdzają- 
cej, ża w państwie rosyjskiem z 4 
dzieci jedno musi obowiązkowo um- 
rzeć przed dojściem do ósmego roku 
życia, 

Tem jaskrawiej też odbija się 
stan sprawy tej na Zachodzie Euro- 

y. Na odbytym w roku ubiegłym w 
erlinie międzynarodowym kongresie 
działaczy na polu walki ze śmiertel- 
nością wśród dzieci omówione zosta- 
ły najdokładniej wszystkie praktyko- 
wane dzisiaj w rozmaitych państwach 
sposoby walki tej, przyczem zwrócił 
na siebie powszechną uwagę jeden z 
nich, stosowany na Węgrzech. Nie- 
wielkie Węgry wprowadziły u siebie 
w życie ustawę, na mocy której każ- 
de dziecko do 14 roku życia ma pra- 
wo do opieki rządowej, o ile jej po- 
trzebuje czy to skutkiem śmierci ro- 
dziców, czy ubóstwa ich, czy wresz- 
cie nielitościwego obchodzenia się z 
niem i t; p. 

W Budapeszcie wzniesiony zo- 
stał kosztem dwuch miljonów koron, 
zebranych w drodze składek, przytu- 
lek wychowawczy, w którym znala- 
zło pomieszczenie 8 tysięcy dzieci. 
W lat osiem po uchwaleniu wzmian- 
kowanej wyżej ustawy obowiązkowa 
opieka nad dzieómi, jej potrzebujące- 
mi, stała się faktem dokonanym. 

Dziś z opieki tej korzysta 654 ty- 
sięcy dzieci. A wynik? Smiertelność 
wśród dzieci obniżyła się do 16 pro- 
cent. š 

Węgry nie poprzestały, oczywiś- 
cie, na jednym domu wychowaw- 
czym. Prócz wyżej wzmiankowanego 
przytułku istnieje na Węgrzech 19 
niewielkich okręgów wychowawczych, 
zorganizowanych na wzór patronatów, 
pod zarządem lekarzy specjalistów, 
przyczem dzieci oddawane są pod o- 
piekę tylko rodzinom, znanym że 
swej uczciwości i moralnego prowa- 
dzenia się. Państwo płaci za każde 
dziecko conajmniej 14 koron (około 6 
rubli) miesięcznie, suma ta jednak w 


niektórych wypadkach  zwięk stok) j 
zostaje do 18 koron. "R 
mutno pomyślęć, jak u nas ban 


dzo jeszcze 


ze daleko do podobnej akcji . 
społecznej... 8 | 


Umowa przemysłowców. 
PPC Et 


è 

Tów. fabrykantów i przemysłowa 
ców w specjalnym okólniku rozesłał | 
tekst umowy, przyjętej w r.b. na ko 
wencji w Petersburgu. 

Zgodnie z tą umową postanowie 
no: 1) nie skracać dnia roboczego w 
fabrykach; 2) nie powiększać liczby 
świąt; 8) nie dopuszczać, na żądanie 
robotników, określenia minimum pras 
cy zarobkowej; 4) nie płacić za dni 
podczas których trwało bezrobocie, 
5) nie dopuszczać stałego przedsta 
wicielatwa robotników, t. zw. staro 
stów i delegatów; 6) nie dopuszczać 
mieszania się w sprawy wewnętrzne 
fabryczne Związków zawodowych, 
mianowicie co się tyczy przyjmowee 
nia z powrotem robotników zwolnio= 
nych, określenia płacy, regulaminu 
wewnętrznego itd.; 7) nie przyjmowąć 
robotników strajkujących w innych | 
przedsiębiorstwąch; 8) nie czynić ue 
stępstw pod wpływem pogróżek. 

Termin umowy ustanowiono na 
dn. 14 czerwca 1913 r. A 


s 
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Bogactwa Stanów Zjędnocz. | 


| 


„Ros-Ameryk, Wiestnik*, wycho- r) 
dzący w Patershurgu, podaje cyfry 
ze statystyki rozwoju Stanów Zjednos 
czonych. Bogactwo Stanów Zjedno< 
czonych w roku 1880-ym wynosiło 
43,600,000,000 dolarów, w roku 1904. 
wzrosło do 107,100,000,000 dolarów, 
obeenie dosięga cyfry 150,090, 900o 4 
dolarów (zwiększenie 100 pron od 
1900 roku), kasy oszczędności prze- 
chowują wkładek na  4,200,000,000. 
Żaden inny kraj nie może się po-o 
chwalić wielką sumą oszozędno- 
fe Tapasy złota dochodzą 1,750,000,000 
dolarów, czyli więcej, aniżeli w An- 

lji. Oo do ludności, w roku 1910 
śe dna jaj eż in e py 
to jest przyrost w © at dziesię- 
ciu wyrazil sę w a ay 18,000,000. 
Produkcja fabryczna w roku 1800 o 
cenianą była na 15,000,000,000 dolar, 
już w r.1909 równała się 20,000,000,000 - 
dolarów, co wynosi 40 procent pray- | 
rosty w ciag 5 lat. Produkcję rol- 
niozą Stanów Zjednoczonych w roku 
0 oceniano na 8,928,000,000 dola- 

w. 


Technicy policyjni, 


RORO0 liczba zbrodni i prze 


stępstw kryminalnych zmusiła poli- 
cję ską do śledzenia morderców. 
ban eri da i najniebezpieczniejszej ka- 


tegorji przestępoów.  Jednocześnia 

opretekt policji Lópin ustanowił kura 
tak zw. „policji poaalęznoj powie . 
rzony p. Bertillonowi, szefowi biura 
antropometrycznego i biura spraw- 

dzań identyczności przestępeów. 

Odtąd do brygady policyjnej, 
zwanej „brigąde criminelle“, poron 
wani będą tylko ci, którzy ukończyli 
te kursy. 3 

Kandydat, ubiegający się o „bre- 
vet* policji technicznej, ma, w myśl 
rozporządzenia p. Lópina, uczęszczać 
do laboratorjów fotograficznych i an- 
tropometrycznych p. Bertillona i pog 
jego osobistem kierownictwem reka- 
pitulować ludzi z rysopisów; w tech» 
nice policyjnej francuskiej zwie się 
to: „portrait parlé“. Zarazem kandy- 
daci mają wtajemniczać sią we wszy- 
stkie zdobycze praktyki śledczej lát 
ostatnich. 

Paryż zainteresował się nowo u- 
tworzoną instytucją, W dziennikach 
znajdują się szeregi artykułów inter- 
wiewów, informujących o programie 
i przebiegu studjów w owej szkole 
policji technicznej. o 

Jeden z najważniejszych działów 
stanowi daktyloskopja. „Jak wiadome 
z dotychczasowych doświadczeń, zna* 
jomość rysunku linji palców wystar= 
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Nè 198, 


cza do stwierdzenia identyczności 
przestępcy, do rozpoznania. go wśród 
Fystęcy innych. 

_ . Osobna sztuką jest ustalanie śla- 
dów przestępcy zbrodni. Polega ona 
naprzód na odnalezieniu wśród całe- 
go szeregu przedmiotów, rozrzuco- 
nych zazwyczaj w nieładzie na tere- 
nie zbrodni, tych, których zbrodniarz 
się dotykał, następnie na oznaczeniu 
do jakiej części ręki lub nogi się od- 
nosi. 

Badania tego rodzaju odbywały 
się dotąd zawsze pod osobistym kie- 
runkiem Bertillona i tylko w wy- 
padkach ważnych przestępstw. 

Jak wiadomo, za ich pomocą od- 
krył Bertillon morderstwo dokonane 
przez anarchistów; Carrony i Metge- 
go. Stwierdzają przytem dzienniki, 
«że od lat ośmnastu, od których Ber- 
tiłon metodę tę stosuje, nie zdarzyła 
się nigdy pomyłka. 

Kandydaci szkoły technicznej po- 
dicji odbywać będą ćwiczenia w Za- 
kresie daktyloskopji na zdarzających 
gię codziennie w Paryżu wypadkach 
kradzieży i będa obowiązani rezulta- 
ty swych badań przedstawiać kierow- 

- pikowi.| 

Dalszy program nauki obejmo- 
wać ma metodę badania za pomoca 
lupy, skaz nawet najdrobniejszych 
przy kradzieżach z asia. W 
ostatnich czasach metoda ta przynio- 
gła rezultat w śledztwie przeciw ban- 
dzie włamywaczy. Wprowadzono tak- 
liże w użycie sposób utrwalenia śla- 
dów stóp przestępców na podłodze 
[2a pomocą listków żelatynowych, po- 
‘smarowanych gliceryną i specjalnie 

‘w tym celu sporządzonych. Zebrane 
iw ten sposób materjały oddają lep- 
"sze usługi niż fotografie, a zostają na 
'nich inne jeszcze ważne dla śledztwa 
faktycznego ślady: krwi, błota, wło- 
‘sów it. d. W ten sposób metoda 
„śledztwa doraźnego na miejscu zbro- 
|dni została udoskonaloną, gromadzi 
„odrazu wszystkie poszlaki, które nie- 
raz już po kilku godzinach się zacie- 
"rają. 

Metoda nauczania w szkole poli- 
ji technicznej wspiera się na szere- 
„gu doświadczeń. Tak np. w zakresie 
„posługiwania się fotogralją przestęp- 
cy do celów śledczych, p. Bertillon 
/poucza swych elewów, że trzeba na 
„nią przy pierwszem oglądaniu pa- 
trzeć z odległości 40 centymetrów, 

' "bo tak najłatwiej poznać na niej ezto- 
"wieka już widzianego. Dzięki różnym 
'sposobom p. Bertillona, brygada kry- 
minalna będzie się składała zsamych 
takich agentów, którzy umieją posłu- 
giwać się albumem policyjnym prze- 
stępców nie'tylko w sposób szablo- 
nowy, ale, nie przywiązując wagi do 
szczegółów drugorzędnych, jak np. 


s 
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zarostu, 
będą badali-np. układ kostny twarzy 


sposobu uczesania i t. d., 


i na tej podstawie będą stwierdzali 
identyczność zbrodniarzy. Osobne 
kursy obejmują naukę ślusarstwa — 
dalej zbieranie z pieców i kominków 
papierów spalonych i ich odcyfrowy- 
wanie. Uwzgłędnioną będzie także 
nauką kryptografji, fizjognomiki i 
wielu innych środków pomoeniczych 
dla celów śledztwa, 


piaty felieton. 


Z humorystyki kongresowej. 
(O brzmienie esperanta), 

Jedno z warszawskich pism kon- 
serwatywnych oburzało się w swej 
„mądrości“; jak może polski „słowtk* 
— nazywać się po esperancku: „naj- 
tigalo*!,., 

Trzeba trafu, że zagadnienie to 
było przedmiotem prywatnej dysku- 
sji między znakomitym uczonym pā- 
ryskim, esperantystą, prof. E. Bour- 
letem, a jednym z krakowskich prze- 
ciwników esperanta. 

— Jak można pozwolić na to, — 
wółał antiesperantysta, — aby cudne 
polskie słowo „słowik* miało brzmieć: 
„najtigalo*! Toż to barbarzyństwo!! 

— Tak pan powiada?... — odparł 
prof. E. Bourlet z ironicznym uśmie- 
chem, — zgadzam się na to! Ale nie 
mogę pozwolić aby cudne ptaszę mi- 
łości symbol poezji lirycznej, nasze 
francuskie „rossignol* — pan śmiał 
nazywać tam jakimś „słowikiem*... 
słowik! Toż to barbarzyństwo!!! 

Sapienti sal! M, 


Wiatomašci ogólne, 


ONiszczenie ptasich gniazd. 
Ministerjum oświaty rożesłało do ok- 


ręgów naukowych cyrkularz, w któ- 
rym zaleca władzom szkolnym wy- 
jaśnić uczniom, jak są pożyteczne 


ptaki w życiu gospodarczo-rolniczem, 
jak one niszczą robaki i różne owa- 
dy io ile przez to pomagają człowie- 
kowi w walce z tymi drobnymi szkod- 
nikami, 

Dobre to zarządzenie powinno 
wszędzie trafić do uszu miejskich i 
wiejskich podrostków, co to całą swą 
energję wytężają w tym kierunku, 
ażeby niszczyć gniazda i młode pta- 
szęta, 
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Ze świata. 


CI Kursy inżynierskie, Ko- 
mitet kursów inżynierskich we Lwo- 
wie podaje do wiadomości. że kurs 


dla inżynierów - mechaników trwać 
będzie od dnia 7 do 12 paździer- 
nika. 

Program obejmuje "przedmioty: 


zasady opalania, zasady metalografji 
i jej zastosowenie w przemyśle ma- 
szynowym, nowsze materjały stoso- 
wane w budowie maszyn, z postępów 
mechaniki technicznej, z dziedziny 
fizyki, nówsze zasady obliczania i 
projektowania konstrukcji maszyno- 
wych, zasady elektrotechniki z po- 
kazami, motory gazowe i ropowe, 
turbiny parowe, postępy w konstruk- 
cji maszyn kolejowych, nowsze urzą- 
dzenia transportowe, zasady -ogrze- 
wania centralnego, organizacja 1 Za- 
rząd fabryk, wykład do ćwiczeń ka- 
lorymetrycznych, ćwiczenia praktycz- 
ne w laboratorjum  kalorymetrji, po- 
miary na kotle i maszynie. l 

Wyjaśnień udziela sekretarjat kur- 
sów inżynierskich we Lwowie (poli- 
technika). 


[] Lwowski instytut 
zyczny. 

Lwowski instytut muzyczny, ro- 
zwijający się z roku na rok coraz 
lepiej, przeniósł się z rokiem bieżą- 
cym do specjalnego dla celów szkoły 


pobudowanego  dwupiętrowego bu- 
dynku przy ul. Pańskiej l. 9. 
Zakład ten zdobył już sobie od 


samego początku swego istnienia naj- 


wybitniejsze miejsce wśród szkół 
muzycznych, rozszerzając systema- 
tycznie zakres swojej działalności 


artystycznej, a nieszczędząc kosztów 
i trudu wprowadził wszystkie nowoś- 
ci w dziedzinie pedagogji muzycznej, 
jak to: szkółkę Jia dzieci Pape Car- 
pentier, gimnastykę rytmiczną dac- 
ques Dalcrose’a, seminarjum muzycz- 
ne, na wzór konserwatorjów zagranicz 
nych. 

Sąsiedztwo z innymi zakładami 
naukowymi, jak to: gimnazjum, li- 
ceum, seminarjum itp. ułatwi miesz- 
kankom internatu korzystanie z tych 
uczelni. 


Przestrzegana najpilniej hygjena 
przytem zapewnione rozrywki dla 
wychowanek, zalecają internat jako 
pierwszorzędny tak w kierunku nau- 
kowo artystycznym, jak teź towarzy- 
sko-wychowawczym. Języki francu- 
ski, włoski, angielski i niemiecki ja- 
ko przedmiot nauki lub konwersacja 
na miejscu, 

Kierowniczką instytutu jest pani 
Marja Przychocka, 

Wszelkich informacji udziela Za- 


e 
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rząd lwowskiego instytutu muzyc% 
nego: Lwów, ul. Pańska, liczba 9. 

C| Rozporządzenie. Fran- 
cuskie ministerjum wojny wydało 
rozporządzenie, by synowie obcokra- 
jowców, zapisujący się do służby 
wojskowej we Francji, nie byli prze- 
znaczani do pułków, stojących na po- 
graniczu państwa, 

tozporządzenie mą na myśli mło- 
dzież z Alzacji i Lotaryngji, która, 
służąc w pułkach, rozlokowanych na 
granicy niemieckiej, mogłaby dać 
powód do wypadków, mogących wy- 
wołać podrażnienie w stosunkach 
między Francją a Niemcami. 

C) węszynarGdowy kon- 
yres rzemieślników, We wrze- 
śniu 13 i 14 odbędzie się w Amster- 
damie międzynarodowy kongres rze- 
mieślniczy połączony z wystawą, 
która ma zobrazować dzisiejszy stan 
wszystkich rzemiosł a zarazem wy- 
kazać postęp techniki i organizacji 
handlowej rzemiosła na Zachodzie, 
Na kongresie omawiane będą trzy 
zasadnicze zagadnienia: 1) Znaczenie 
społeczne rzemiosł; 2) Stan rzemiosł 
w Europie; 3) Wykształcenie fa- 
chowe, 

Bardzo pożytecznem byłoby, aby 
nasze Stowarzyszenia. rzemieślnicze 
wysłały swoich delegatów na ten 
kongres. W dobie obecnego ruchu 
wśród naszych rzemieślników do 
podniesienia tej gałęzi gospodarki 
narodowej, która jest najbardziej 
polską, — możnaby z zachodu przy- 
wieść wiele dobrych wzorów do za- 
stosowania u nas. 

[| «owe karabiny. Jak do- 
nosi „Neue Preusische Korespondent*, 
armja niemiecka ma otrzymać w naj- 
bliższym czasie karabiny automatycz- 
ne nowego systemu. 

Odpowiedni projekt ma być 
przedstawiony parlamentowi na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń sesji 
jesiennej. 

[]* zwłoki straconych. 
Kilka dni temu w Nowym Jorku stra- 
cono za pomocą elektryczności rów- 
nocześnie jednego murzyna i sześciu 
włochów, którzy w sposób okrutny 
zamordowali gospodynię domu. 

Po wykonaniu wyroku, pewni 
towarzystwo kupiło ciała straconych 
i dla reklamy wystawiło je na widok 
publiczny za opłatą wstępu. W skan- 
dal ten wdała się władza sanitarna 
Stanów Zjednoczonych, odebrała i po- 
grzebała zwłoki. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 
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BOLESŁAW PIERSZLEWSKI, 


„Ca pierwsza”. 


Nowela, 


Kobus wydął dolną wargę i utkwił oczy 
iw sufit. 

— Zrobi sią — uważasz — tak: weźmiesz 
czystą chustkę do nosa, podejdziesz... 

Smulski parsknął śmiechem i wtrącił, 

— Poprosisz ją, żeby utarła nos i schowasz 
«ha pamiątkę, tak? 

Kobus nie zwraeał uwagi na drwiny. 

— „podejdziesz i — uważasz — pytasz się: 
„przepraszam, czy to pani zgubiła?“ 

Ona powiada „nie“, To ty, uważasz, chust- 
kę chowasz i mówisz naprzykład: „tak gorąco by- 
ło dziś w kościele*,, No — to ona coś odpowie, 


i już. Potem samo pójdzie. 
— Dobrze — rzekł po chwili milczenia Fra- 
nek. — A jak „odstawi*? 


, — Nu, to się wtedy mówi: „widzę, że i anig- 
ły umieją się gniewać!* To ona napewno roześ- 
mieje się. Ale co ma odstawić? Przecież on ja: 


kö tako wygląda! 


Obrzucił krytycznem okiem postać napraw- 
dę przystojnego kolegi. 

-- Masz który „dulca*? 

Wziął honorarjum adwokackie w postaci pa- 
piorosa i odszedł, 
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Nazajutrz rano Olek ubierał się tak staran- 
nie, jak nigdy. Buty i ubranie czyścił z wielkim 
rozmachem, a czesał się tak długo, aż Franek 
zwrócił na to uwagę. 

— Boruta! cóż ty się tak pucujesz? Może ci 
pudru... nie? 

Zbył szyderstwo pogardliwem milczeniem, 

W kościele drżał z niecierpliwości. Już — 
już zdawało mu się, że „ona* nie przyjdzie. Gdy 
usłyszał wreszcie obok siebie szelest sukien i spo- 
strzegł czerwone maki, poczuł jakiś dziwnie przy- 
jemmy prąd w ciele, a pierś podniosła się jakiemś 
młodem, radosnem westchnieniem. Niby nie pa- 
trzył, a widział każdy jej ruch. Spostrzegł, że na 
odkrytej, szyi ma sznurek szklanych perełek, a 
na ręce tanią bransoletkę. Przemknęło mu przez 
głowę, że gdyby ona zgubiła tę ozdobę, a on ja 
znalazł, — nie byłoby szezęśliwszego na ziemi. 
A gdyby tak jeszcze imię wiedzieć? Westchnął 
znowu. 

Ani się spostrzegł, kiedy prefekt skończył 


mszę, przykląkł i zniknął w zakrystji. Koledzy 
wyszli przed kościół i stanęli w szeregu. Smug- 


lewicz, zwany „Wydra“, kręcił się, upatrując nie- 
znacznie Olka, lecz napróżna, bo ten nie wyszedł 


jeszcze, czekając, aż maki się poruszą. Przy wyj- 


ściu posunął się naprzód i robił bez ceremonji 


jednak doezekać się 


w tłumie taką lukę, że nieznajoma mogła przejść 
bardzo swobodnie. Na ulicy poszedł za nią w trop. 
Kilka razy zbliżył się, mnąc w-kieszeni czystą, 


jeszcze, pachnącą chlorkiem, chustkę, lecz zawsze 


brakło mu odwagi wyjęknąć mozolnie opracowa- 
ne zdanie: „czy to nie pani wypadkiem... 

Nagle z przecznicy wyszła jakaś zgrabną, ną 
niebiesko ubrana panienka w wieku tamtej i przy- 
witała „maki“ okrzykiem: 

— Jak się masz, Bronka! 

— Aha! więc to Bronka! — pomyślał, Ura- 
dowało go to odkrycie bezmiernie. Spostrzegź 
jednak natychmiast, że teraz „przylanie się* jest 
niemożliwem, i zachmurzył się. Cały, tak wspa 
niale obmyślony plan — djabli wzięli. Szedł je- 
szcze za wesoło gwarzącemi dziewczynami w na- 
dziei, że może ta „niebieska* odczepi się. Udy 


jednak ujrzał, że obie wchodzą do znajomego do- 


mu, nacisnął ze złością swoją wytartą i popla- 
mioną czapkę na oczy i pobiegł w stronę inter- 
natu, Miał w duszy straszną burzę, którą wy- 
ładowałby z przyjemnością na kimkolwiek, Po 
drodze jednak gniew zaczął mijać, a w „komunie“ 


pozostał mu tylko żal i gorycz zawodu. 
i Rzucił czapkę w kąt, osunął się bezwładnie 
na łóżko i — namarszczywszy groźnie brwi — 
zatonał w czarnej zadumie. 

Franek patrzył nań ciekawie. Nie mogąc 


oczekiwanej spowiedzi, któ: 
ra — sądząc z podłej miny Olka — musiałą być 
niezwykła, zaczął zachęcająco sam, 


(C. d. n.) 


a 


"marynarz 


4. 


Z Cesarstwa. 


A, Ks. Hieszczerski a Mien- 
szykow. Ks. Meszczerki oświadcza 
z powodu ostatnich artykułów Mien- 
szykowa w sprawie nacjonalistów: 

_ „Mówiłem zawsze, że naejonaliś- 
ci, — to partja polityczna -zrodzona 


" bez zasad, Eos się duchowo, 


gotowa do wszelkich kompromisów z 
sumieniem i interesami ojczyzny dla 
swoich osobistych celów, dlatego taż, 
im mniej nacjonalistów zostanie wy- 


_ branych do Dumy, tem lepiej będzie 


dla jej powagi i reputacji. A Mien- 
szykow, po pięcioletniej krzątaninie 
z nacjonalistami EON hik swym ozy- 
telnikom, aby racze) uczciwego rady- 
kala niż wątpliwego nacjonalistę wy- 
bierali. 

Jest to tylko wykręt, nie 
wiedzieć tak, jak hd Aadha ja: = 
wybierajcie nacjonalistów, 
wątpliwi (somnitielny), Cała różnica 
między mną a Mienszykowem pole 
na tem, że on uczciwego zadykia 
przekłada nad wątpliwego nacjonali- 


a stę, ja zaś powiadam wprost: ponie- 


waż nacjonaliści są „wątpliwi*, te 
wybierajcie tylko tych, których opin- 
ja miejscowa uważa i podaje za ucz- 
ciwych. 

Według mnie jest to wyraźniej- 
sze i uczoiwsze”., 

Niewątpliwie kryterjum zwykłej 


- mezciwości politycznej jest najniebez- 


pieczniejsze dla panów nacjonalistów, 
— dodaje „Riecz*... 

4 W Sewastopolu, Do „No- 
woje Wremia* donoszą z Sewastopola: 
„Komisja specjalna, przybyła z Pe- 
tersburga, ukończyła śledztwo w 
sprawie udziału załóg okrętowych w 
spisku, którego następstwem. były 
rozruchy we flocie czarnomorskiej, 
przyczem stwierdziła, że około 10 
winnych jest poduszoza- 
nia do buntu i około 40 winnych 
udziału w zmowie. Wszyscy mary- 
narze oi zostali aresztowani i stawie- 
ni będą przed sąd wojenny*. 

A Z Finlandii. Genenał-gu- 
bernator finlandzki,przesłał prezesowi 
Rady ministrów: 1) adres, wręczony 
za średnictwem gubernatora wy- 
borskiego z podpisami 9,266 miesz- 
kańców parafji nowokirskiej i kiwe- 
nepskiej, w którym mieszkańcy ci 
proszą o niewyłączanie parafji tych 
z gubernji wyborskiej, i 2) najpod- 
dańszy w sprawie tej wniosek Ce- 
sarskiego senatu finlandzkiego. 


L LITWY 1 RUSI, 


X Sprawa Bejlisa, Prośba 


o uwolnienie Bejlisa, oskarżonego o 


zabójstwo Juszczyńskiego, ponownie 
nie została uwzględniona. 

x Kobiety w sądowniot- 
wie. Nowomianowany prezes kijow- 
skiego sądu okręgowego, Byłdyrew, 


„wydał rozporządzenie, aby na przysz- 
ość nie 


rzyjmowano kobiet na sta- 
nowiska kancelistów w sądach. 

X Galerja podziemna. Z Bia- 
fegostoku donoszą: Na ul. Instytuto- 
wej, pod ciężarem przejeżdżającego 
wozu ładownego zapadł się bruk, 
przyczem utworzyła się głęboka ja- 
ma. Gdy wyciągnięto z niej wóz 
i konie, to okazało się, iż jama jest 
częścią galerji podziemnej o szeroko- 
ści 2 sążni, posiadającej pionowe 
ściany murowane z cegły i takież 
sklepienie. Galerja prowadzi w kie- 
runku rzeki Białej od pałacu, któr 
niegdyś należał do Branickich. 
istnieniu owej galerji wiedzieli 
dobno francuzi i korzystali z niej w 
1812 r. w celach strategicznych. Ma- 


ja być prowadzone w tem miejscu 


adania archeologiczne pod kierun- 
kiem specjalisty. 

x Zajście. W  Pojeziorach, 
podczas kolonizowania wsi doszło do 
starć z włościanami. Włościanie zbili 
uriadnika i strażnika, oraz przepędzili 
geometreg i robotników. Aresztowano 
8 włościan. 


+ * 
* 


~ borczych w Piotrkowie, 


NOWY KDRJER ŁÓDZKY — 30 sierpnia 1912 r. 


; Wiadomości krajowe. 


X 
y 


+ Rewizja. Do Częstochowy 


, przybyła Ą ore delegowana z Pe- 


'tersburga komisja. którą tworzą; Pol- 
torackij, urzędnik do szczególnych 
poruczeń przy wydziale ziemskim, 
von Schmidt, referent tego wydziału 
i jego pomocnik Jerłachin. 

Komisja rewiduje działalność ko- 
misarza do spraw włościańskich w 
paw. częstochowskim. 

+ Echa napadów. Z powo- 
idu ostatnich napadów i zabójstw w 
Częstochowie, gubernator iotrkowski 
polecił naczelnikowi pow, zińskie- 

0 bar. Mirbachowi objąć ogólne 

ierowniotwo nad działalnością policji 
w pow. częstochowskim i w t0- 
chowie, niezałeżnie od obowiązków 
naczelnika pow. będzińskiego. 

+ Przeciw (fzoovonowi. — 


SĄ Mieszkańcy wsi Lipie wystosowali do 


p. gubernatora piotrkowskiego prośbę 
o unieważnienie wyborów na wójta 
roty Na wójta został wybrany 

h Macoch. Petenci prośbę swą 
motywują przedewszystkiem tem, iż 
wójtem gminy, a zatem ich reprezen- 
tantem nie może być człowiek, noszą- 
cy nazwisko Macoch, gdyż „nazwis- 
ko to znane jest z niepochlebnej opi 
nji przez cały świat*, następnie - 
piero petenci kwestjonują ważność 
wyborów z powodu podpisania pro- 
tokułu zebrania przez zbyt małą licz- 
bę gminiaków. Dodać należy, iż Roch 
Macoch jest ojcem zamordowanego 
Wacława, zaś stryjem mordercy. Je- 
dnakże Roch Macoch cieszy się nao- 
gół dobrą opinją, podczas zaś proce- 
su o zbrodnię jasnogórską zeznania- 
mi swómi znacznie wyświetlił spra- 
wę; jednakże antagoniści wójta, ko- 
rzystając z przesądów gminiaków, 
pragną w ten sposób ukuć przeciw 
niemu broń. 

+- Samosąd. We wsi Dem- 
bowierzchach (gub. siedlecka), schwy- 
tano na gorącym uczynku złodzieja, 
który dobrał się do stajni. Rozgnie- 
wani włościanie dopuścili się samo- 
sądu, tak, że do kancelarji gminnej 
w Kąkolewnicy, przywieziono tylko 
trupa złodzieja, 


Przed wyborami. 


W Łodzi. 


PD że termin wno- 
szenia reklamacji upływa w nadcho- 
dzący czwartek 5 września r. b. 

Aubarne piotrkowski zwięk- 
szył liczbę wyborców z kurji robotni- 
czej Łodzi z 7 na 18. Tym sposobem 
liczba ogólna wyborców zwiększyła 
się z 87 na 93. 


* 

Dzisiejsza „Lodzer Rundschau* 
wyrażając uznanie dla naszych po- 
glądów, podaje wyjątki: z” wczoraj- 
szego artykułu wstępnego w naszym 


„Kurjerze* p. t. „Konjunktury wy- 
borcze*. 
k 
Wczoraj przyjechał do Łodzi 


prezes piotrkowskiego sądu okręgo- 
wego, g Wołkow, który jest jedno- 
cześnie prezesem komisji gubernial- 
nej do spraw wyborczych. P. Woł- 
kow paoe w magistracie lis 
rzedwyborcze i oznajmił, że z wszel- 
iemi reklamacjami na nieprawidło- 
we ułożenie list prawyborców osoby 
zainteresowane, każda oddzielnie, 
winny się zwracać bezpośrednio do 
komisji gubernialnej do spraw wy- 
naco pozo- 
stał tylko tydzień czasu. 

Reklamacje, składane w  miejs- 
kiem biurze wyborczem, nie będą u- 
względniane, jak również nie zosta- 
nie uwzgledniona lista dodatkowa 
prawyborców, ułożona z własnej ini- 
cjatywy przez miejskie biuro wybor- 
cze, które, spostrzegłszy liczne 0- 
myłki, starało się w ten sposób je 
naprawić, ponieważ nie zwróciły się 
w tej sprawie osoby zainteresowane, 
jak tego wymagają odnośne przen” 


Kampanja przedwyboncza, 
Ministerjum spraw wawnętrznych 


macje o ugrupowaniu partyjnem wy- 
borców w związku z 
IV Dumy. Informacje te, nadesłahe 
przez administrację prowincejonalną, 
rzedstawiają stan rzeczy nie jedna- 
OWO, 

Gubernator niższo - nowogrodzki, 
Chwastow donosi kategorycznie, że w 
jego gubernji szanse opozycji są bar- 
dzo małe. 

Administracja gub. wileńskiej, 
kowieńskiej i suwalskiej donosi o za- 
targu pomiędzy litwinami, a przed- 
stawicielami polskiej partji postępo- 
wej, litwini są niezadowoleni z pola- 
ków i oskarżają ich o lekceważenie 
interesów litewskich, Wskutek tego 
zatargu powstał projekt bloku po- 
między litwinami a wyborcami ro- 
syjskimi, przyczem administracja 
miejscowa do wszelkich sta- 
rań, aby blok ten doszedł do skutku. 

Bardzo duże są szanse opozycji, 
według zapewnień administracji, w 

berniach: permskiej, wiackiej i u- 
ańskiej, Tutaj kandydaci stronnictw 
354 pogo nie mają żadnych wi- 
oków. W gub, permskiej cieszą się 
uznaniem nietylko kandydatury grup 
umiarkowanie postępowych, ale i 
kandydatury, postawione przez orga- 
nisacjo skrajnie lewicowe. 

ładze administracyjne kilku 
gubernji zwróciły uwagę na koniecz- 
ność pofolgowania przy ściąganiu po- 
datków i zaległości podatkowych 
wśród ludności włościańskiej, a to w 
celu zdobycia sympatji mas włościań- 
skich dła kandydatów rządu. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
uanało słuszność tych wskazówek i 
poleciło nie stosować żadnych repre- 
sji. przy ściąganiu podatków włościań- 
skich w okresie przedwyborczym. 

Raporty gubernatorów. 


Zgodnie z dalszymi raportami, 
gubernatorów, otrzymanymi w mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, sy- 
tuacja przedwyborcza w gub, twer- 
skiej zarysowuje się słabo. Stron- 
nictwa obawiają się ujawnienia przed 
administracją planów swoich. Kan- 
dydaci opozycyjni mają dość znacz- 
ne szanse powodzenia. © nacjonali- 
stach zaś i prawicowcach nio nie 
słychać, gdyż szanse ich są niewiel- 


kie. W gub, archangielskiej w więk- 


szości + ów wybory opierać się 
będą na osobach kandydatów. 


w Petersburgu. 


W Petersburgu w pierwszej kurji 
wystawione będą dwie listy połączo- 
ne: jedna kadetów i postępowców, 
druga -- październikowców i part! 
handlowo rzemysłowej, na którą 
prawdopodobnie będą głosowali na- 
cjonaliści. W drugiej kurji samo- 
dziełne kandydatury wyborcze sta- 
wiają: pażdziernikowcy, kadeci, po- 
papay skrajna lewica oraz pra- 
wica, Kadeci stawiają: poprzednich 
kandydatów: Milukowa, Rodiczewa i 
Kutlera. Październikowcy listy swej 
jeszcze nie zatwierdzili. Kandydatami 
ich mają być adw. przys. Bobrisz- 
czew-Puszkin (syn), adw. przys. Ki- 
stinkow oraz sekretarz biura frakcji 


kin 6 be 
ostępowe opiero poszukują 
odpowiednich uódyfistów. 


Co się zaś tyczy frakcji lewicy, 
to one dotychczas postawiły jedną 
kandydaturę — adwokata przysięgłe- 
go Sokołowa. 

W pierwszej kurji Petersburga 
zapewnione mają zwycięztwo paź- 
dzierńikowcy. Kandydatami paździer- 
nikowców w tej kurji są Anrep i 
Lerche. 


przedstawienia dla naszych 
fibonentów. 


Jak w roku ubiegłym tak i w tym 
seżónie, dawane będą. 


przedstawienia teatralna 


dła naszych esp dan po bar- 
dzo zniżónych cenach. ; 

Przedstawienia te odbywać się 
będą 


we środy każdego tygodnia 


w teatrze POPULARNYM, któ- 
ry na sezon nadchodzący został grun- 


żak donosi. „Bięcz”, otrzymało ' Molor- -townie. odświeżony, a nadto personel 
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teatru znacznie powi dienaa prar 
wyborami do zaaganżowanie kilku wybitnych sił 


aktorskich. 
Pierwsze przedstawienie dla czy< 
telników „Kurjera* odbędzie się 


we środę Il września. 
Tytuł wybranej sztuki ogłosimy 


O 


wkrótce. 


cam będą udzielane bem 
płatne informacje prawne 
dla czytelników „kow. Kur. 
Łódzkiego? w redakcji od g' 
6 i pół do 7 i pół wiecz, 


KRONIKA. = 


= (r) Z policji, P. o. polie 
majstra kapitan Miaczkow wczo 
wieczorem w sprawach służbowych 
wyjechał do Warszawy. Zastępować 
go będzie komisarz 6 cyrkułu, kapi- 
tan Mosel, 

= (h) Przyjęcie par<u, Ko- 
misja specjalna pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, przyjęła dzisiaj 
park miejski przy ul. Pańskiej, 

- (b) źriop. Sędzia pokoju & 
rewiru otrzymał urlop, zastępować go 
będzie podczas nieobecności kandy« 
dat do posad sądowych, p. Jan Neu- 
mark. 

= (r) Osobiste.  Proszeni je- 
steśmy o zaznaczenie, że panna Sara 
Domankiewicz, łodzianka, uczennica 
prof, Michałowskiego ukończyła war- 
szawskie konserwatorjum z ódznacze- 
niem I stopnia, 

= (h) Z wystawy. W dnia 
1 września, o godz. 10 rano, odbędzie 
się wj 2% fae eksponatów ślusar- 
skich, bednarskich i ogrodniozych; 
5 września: przemysł włóknisty i 

ończosznictwo; d. 6 września: bte 
ownicy, technicy, odlewniey, pusz- 
karze, tokarze, kotlarze, studniarze, 
fabrykanci silników i druciarstwo. 

Wczoraj wiecz, w głównym pas 
wilonie, odbyły się pokazy gotowa- 
nia na gazie, Gotowano obiad dla 
średnio-zamożnej rodziny na maszyn 
ce o dwóch palnikach. O godz. 7 

częto gotować, a o godz, 8 obiad 
pyi gotowy. Spaliło się gazu za 4 
op. 


— Dnia 9 września odbędzie je 
na wystawie „dzień gospodyń“. Zjazi 
na ten „dzień“, spodziewany jest 
bardzo liczny. 

= (8) Wycieczka na wy- 
stawę.Sekcja kolarska przytów, kra. 
joznawczem w Włocławku urządza 
jutro wycieczkę na wystawą rze- 
mieślniczo-przemysłową. 

= (r) Liczba apte x w naszem 
mieście dochodzi obecnie do 26. Kil- 
ku farmaceutów stara się o pozwole< 
nie na otwarcie czterech nowych 
aptek. 

= (b) Likwidacja fabryki 
Fabryka piłą towarów konfekcji 
damskiej M. Fuksa, przy ul. Nowo- 
Maj agi N: 3-5, egzys 
25 lat zostaje zlikwidowana. s0bo- 
tę ubiegłą właściciel fabryki zawia- 
domił swych pracowników (20) oraz 
robotników (280), iż z powodu likwi= 
dacji fabryki wymawia im pracę. 
Płacę za 2 tygodnie otrzymają robót- 
nicy, majstrowie zaś i kantorzyści za 
38 miesiące. 

W ostatnim roku fabryka miała 
obrotu 600,000 rb. Plac oraz budynki 
fabryki sprzedano za 228,000 rb. 

= (s) Kawiarnia Tivoli”, 

Jutro, w sobotę 31 b. m. przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 90 otwartą bę: 
dzie kawiarnia „Tivoli“, w wf wy- 
dawane będą również śniadania, ð- 
biady i kolacje. 

dniu otwarcia 10 procent od 
obrotu właściciele pp. Gierbich i Maj- 
czak przeznaczają na korzyść Ligi 
przeciwgrużliczej. x 
= (r) Tow. zwolenników 
rozw. fizycznego rozpoczyna 8e- 
zon zimowy wieczornicą w sobotę . 
dnia 31 sierpnia w świeżo odnowio- 
nym lokalu własnym przy ul. Na- 
wrot nr. 28. Na program tej zabawy 
złożą się produkcje artystyczne, po- 
czem nastąpią tańce, urozmaicone w 
przerwach różnemi atrakcjami. Po- 
czątek o godz. 8 i pół wieczoram, 
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= (h) Zatwierdzenie fun- 
duszu szkęlnege. Ministerjum 
apran wewnętrznych zatwierdziło u- 
chwałę magistratu m. Łodzi w spra- 
wie wyasygnowania z kasy miejskiej 
24,000 rb. rocznie na założenie i u- 
trzymanie nowych szkół elementar- 
nych oraz 1000 rb. na wprowadzenie 
gimnastyki szkolnej. Obecnie więc 
kasa miejska wypłacać będzie na 
szkoły 60,000 rb. rocznie. 

= (h) Rewizja iatęk. Prze” 
cały dzień dzisiejszy miejska komi- 
sja miejscowa sanitarna dokonywała 
rewizji w jatkaoh w 4 cyrkule. 

= (r) £ klubu rzemieślni - 
czego. Onegdaj, w lokalu włas- 
nym przy uł Wólczańskiej nr. 23, 
odbyło się nadzwycząjne zebranie 
członków. klubu rzemieślniczego. 

Omawiano kwestję znacznego u- 


padku działalności klubu, spowodo- P 


wanego zgonem b, p. prezesa klubu 

Kirszrota 1 wyjazdem wiceprezesa p. 

Karo, W sprawie tej postanowiono 

zwołać drugie zebranie celem wybra- 

nia nowych dwuch członków zarządu. 

Zebranie to mą być zwołane 14 

września; zadecydowano również po- 

dzielić pomiędzy członków zarządu 
sporządzenie sprawozdania z działal- 
ności kasy PARTAKA wronka noś: 

ciowej, bibljoteki i t. d: 

(a) Znalezione dokumen- 
ty. Naczelnik poczty przesłał do tu- 
tejszego wydziału śledczego następu- 
jące dokumeaty znalezione w skrzyn- 
ach pocztowych. Paszporty na imię 
Mandy Włocha, Sendera Chilerowicza 
Chaima-Peisacha Kleinmana i Józefa 
Kozickiego; patent na imię Abrama 
Blandera; bilet woinkowy na imię 
Leopolda Maleszews lego, oraz wek- 
sel, wystawiony przez ©, Pata na zle- 
cenie Grundmana i Hilerowicza. 

WYPADKI. 
= (r) Aresztowanie nożow- 
ców, egdaj w restauracji przy 
zbiegu ulic Podrzecznej i Stodolnia- 
nej, gdzie zwykle zbierają się tylko 
same szumowiny społeczne, grono 
osób tego środowiska grało w karty. 

Podczas gry ikła sprzeczka. Już 
błysnęły wydobyte noże, gdy: weszła 
policja i zapobiegła bójce, aresztując 
wszystkich uczestników „zabawy*. Są 
to znani dobrze "se nożowcey: Qzes- 

ław Kostyra, Antoni bzczepański, A- 
dołf Las, Gustaw Ulrych i Mieczys- 
ław Szafrański. 

. = (t) „Zawcześnie kwiat- 
iket, Zamieszkały przy ul. Andrze- 
ja nr. 43, krawiec, Abram Szyszka 

lecił swemu uczniowi 13-letniemu 
oszkowi Kalinowiczowi, odnieść kli- 
S Ga breke zamieszkałemu przy ul. Mi- 

_kołajewskiej nr. 67, zamówiony gar- 
_nitur, wartości 45 rb. Po niejakim 
„czasie K. wrócił z płaczem i opowie- 
dział, że na ul. Przejazd podeszło do 
niego dwuch nieznajomych mężczyzn, 
którzy odebrali mu garnitur, poczem 
„wsiedli do dorożki i umknęli. O zaj- 
ściu tem Sz, zawiadomił policję, któ- 
„rej opowiadanie chłopca wydało się 
podejrzanem. Wzięty w krzyżowy o- 
gień pytań chłopieć przyznał się, że 
garnitur za namową swego przyja- 
ciela Szyi Frankensteina, sprzedał za 
t2 rb. 50 kop. nieznanemu handlarzo- 
wi i pieniędzmi podzielił się z towa- 
rzyszem. 

- ` Obu obiecujących chłopców osa- 
dzono pod kluczem. 

= (p) Pod rumowiskiem.— 
Przy ul. Targowej 7 zawaliła się sta- 
ra szopa, przygniatając pod stosem 
belek 1 wiązań Aleksandra Szweryna 
54 letniego robotnika. S$. odniósł zła- 
manie prawej nogi, dotkliwe  okale- 
czenie głowy i rąk. W stanie cięż- 
kim odwieziono go dó szpitala św. 
Aleksandra. 
= (p) Ponad siły. Wczoraj 
o godz. 4 p.p. przy ul. Karola 59 Da- 
wid Kopelman 35 letni tragarz wziąw- 
szy na siebie znaczny ciężar, nie o- 
bliczył się z siłami i z przedźwignię- 
cia zemdlał na ulicy. Pogotowie do- 
prowadziło go do przytomności. 
= (a) na gorącym uczynku. 
Wczoraj, do sklepu Ignacego Jezier- 
skiego przy zbiegu ul. Skwerowej i 
ARASAN. weszło dwuch wyrostków, 
z których jeden zapytał, którędy 
rowadzi droga do ul. Piotrkowskiej. 
dy J. wyszedł z jednym z chłop- 
ców przed sklep, aby mu wskazać 
kierunek, drugi wyrostek, otworzył 
szufladę i skradł z niej 3 rb. po- 
(czem usiłował zbiedz. J. spostrzegł . 


kradzież i oddał rzezimieszka w ręce 
policji. Towarzysz jego zdołał zbiedz. 
Aresztowany jest to zmany policji 
złodziej zawodowy Franciszek Grze- 
lak. Osadzono go w więzieniu. 

= (a) « radzieże. Z mieszka- 
nia Arona Zelichowicza przy ulicy 
Targowej nr. 2, nieznani złodzieje 
skradli rzeczy wartości 125 rub. © 

- Z mieszkania Antoniego Szmid- 
ta, przy ulicy Brzezińskiej nr. 66, 
nieznani złodzieja skradli różne tze- 
czy wartości 140 rub. 

— Z mieszkania Stanisławą Gło- 
waókiego, przy ulicy Dworskiej nr. 
10, skradziono różne rzeczy wartości 
170 rub. 

— Z mieszkania Edwarda Stein- 
mana, w osadzie. Mania, skradziono 
sztukę towaru wartości 120 rub. 

— 2 mieszkania Karola Kranasa, 
rzy ul. zawadzkiej IN 8, nieznani 
złodzieje skradli różne rzeczy, warto- 
ści 347 rb. . 

— Że sklepu dystrybucyjnego 
Izraela Szwarcemana, przy ul. Głów- 
nej M 3, nieznani złodzieje, dostaw- 
szy się do sklepu peser rozbitą szy- 
bę w oknie, skrad] 
nych na sumę 250 rb. 


ZAMIEJSCOWA 

= (r) Bezrobocie tkaczy. 
W środę o godz. A wiecz, odbyła się 
w Zgierzu nadzwyczajne zebranie 
członków Stow. tkączy zarobkowych, 
na które przybyli delegaci z Qzorko- 
wa, Łodzi, Aleksandrowa i Konstan- 
tynowa. Że spzawozdania komisji 
pertraktującej z fabrykantami okazu- 
je się, iż większa część fabrykantów 


„zgadza się na powiększenie płacy za- 


robkowej tkaczom. 

Postąnowiono, by tkacze z Ozor- 
kowa wzięli się do pracy niezwłacz- 
nie po otrzymaniu podwyżki, Tkacze 
poszczególnych fabryk  zgierskich, 
mają równieź przystępować do praóy, 
gdy otrzymają powyske, nie czeka- 
jąc na wyniki pertraktacji w innych 
fabrykach miejscowych. 

= (3) SGmiertelny wypadek 
w fatryce. Wczoraj przed po- 
łudniem, w fabryce Kirsta i Poselta 
przy ul. Wysokiej w Zgierzu, czysz- 
czono znacznych rozmiarów kocioł. 
Czynności tej kę sog bosa czterej ro- 
botnicy, pomiędzy którymi znajdo- 
wał się też niejaki Stąnisław Kowal- 
ski, lat 15, 

Nagle Kowalski stracił przytom- 
mość i, zanim to spostrzeżono i wy- 
dobyto go na zewnątrz kotła — już 


nie AN 
ə spowodowało zgon Kowalskie- 
go - prąd elektryczny latarni, którą 
sobie przyświecał przy robocie, czy 
też atak sercowy, wykaże sekcja 
zwłok. 
= (x) Krwawe zajście w 
Zgierzu. Wczoraj, o gódz. 4 
południu, w rzeźni miejskiej w Zgie- 
rzu, pomiędzy rzeźnikami miejsco- 
wymi, Janem Chudobińskim lat 25 
i Bolesławem Wesołowskim, lat 27, 
wynikła sprzeczka, która niebawem 
przybrała charakter do tego stopnia 
ostry, iż Ch., trzymanym w ręce no- 
żem ugodził Wesołowskiego w brzuch. 
Rana była śmiertelna; esołowski 
zmarł dziś rano. 
x pas i 
zabójstwie icję. 
Podłożam DĄ smutnego zajścia, 
jak się zdaje, był alkohol, któ 
przeciwnicy raozyli się na krótko 
przed rozprawą. 
= (x) Zgnieciony przez 
młoczarnię.  Onegdaj, we wsi 
Lorenki; w gminie Rogóżno pod Piąt- 
kiem, włościanin Franciszek Wójcik, 
lat 52, doglądając młóckarni będącej 
w ruchu, wskutek własnej nieostroż- 
ności, został pochwycony przez koło 
Ne pk tóre weiągnęło go w 
tryby, 


Gdy młockarnię zatrzymano i 
wydobyto W. z okropnego uścisku, 
dawał on ledwo słabe znaki życia. 

Wezwany z Piątku lekarz skon- 
statował, oprócz mnóstwa drobnych 
ran, złamanie kilku żeber, oraz u- 
szkodzenie czaszki, Stan W. jest bez- 
nadziejny. 

= (r) Huberband w minia- 
turze. Osławiony dyskonter Hu- 
berband znajduje naśladowców. W 
swoim czasie pąbjąniokie towarzy- 
stwo wzajem. kredytu przyznało dość 
znaczny kredyt wekslowy niejakiemu 
M. Berlinerowi, który w Pabjanicach 
zajmował sia -dyskontem drobnych 


sam zawiadomił o 


NOWY KURJER ŁÓDZEI — pP siér nia 1912 r. 


wyrobów tabacz- -` 


po Łapiński, 


weksli, Gdy po pewnym czasie ob- 
ciążenie na rachunku B, dosięgło 10 
tys. rubli, a na pokrycie tej sumy 
tow. wz. kred. miało sporą plikę 
bardzo wątpliwych, albo też mtewąt- 
pliwia bezwartościowych weksli, — 
„dyskonter* Berliner uważał za naj- 
stosowniejsze.. zniknąć z Pabjanie. 
Ulotni się B. przed czterema tygod- 
niami i dotychczas nie można było 
na jego ślad natrafić. Dopiero 


ER 
kilkoma dniami agentom wydziału 


śledczego w Warszawie udało się 
aresztować B. w hotelu, podczas snu. 
„Lotnego spekulanta* odstawiono do 
Pabjanie i oddano w ręce tamecznej 
policji, 

= (0 W Zduńskiej Woli od- 
było się w tych dniach zebranie tka- 
czy, na którem postanowiono zażądać 
od fabrykantów podniesienia paoy 
zarobkowej © 25 oc. Fabry. i 
nie zgodzili się na to i tkacze zapo- 
wiedzieli bezrobocie. 

W ciągu astatnich dwuch lat stan 
materjąlny tkaczy pracujących w 
Zduńskiej Woli pogorszył się znacz- 
nie. Dawniej tkacze zarabiali od 8 
do 9 rub. tygodniowo, obecnie zara- 
biają zaledwie 4 rub tyg. 

= (r) Sprawa Macocha, W 
SE dniach 1 departament warszaw- 
skiej izby sądowej zdecyduje wyzna- 
czenie terminu sprawy Macocha i 
innych, prayozem będzie rozstrzy- 


gnięta prośba obrońcy jego adw. 
przys. Klejny o zbadanie zdolności 
umysłowych podsądnego. W sferach 
sądowych panuje przekonanie, że 


rośba ta nie będzie uwzględnione. 


prawa prawdopodobnie bądzie są- —. 
drong W Warszawie w końcu grudnia S 
ro 3 : „ R 


Ze sceny | estrady. j, 


Teatr Popularny. l + 


Z kaneelarji testru komunikują 
nam : 
— Dziś, w godzinach rannych 
odbyła się generalna próba z prze- 
ślicznego poematu w 9 częściach pod 
ytułem „Książe Niezłomny*. Sztukę 
ilustrują, muzyka W. Walewskiego 
(chóry niewolników), oraz nowe de- 
koracje, wyobrażające ogr króla 
Fezu i wybrzeża morza w Afryce. 
Bilety na pierwsze dwa przed- 
stawienia kasa dzienna prawie roz- 
sprzedała wszystkie, że tylko 
część drobna została do nabycia. Rów- 
nocześnie sprzedają się bilety na nie- 
dzielne popołudniowe przedstawienie, 
na którem odegrana Madis znako- 
mita sztuka Swen Langego „Samson 
i Dallila*, oraz na wtorkową uroczy- 
stość ku czci J. I Kraszew: ; na 
rzedstawieniu tem, prócz wybornej 
Foe i „Miód kasztelański" p. St. 
wygłosi odczyt 0 dzia- 
łalności wielkiego pisarza polskiego, 
którego sszyęd U spó stano- 
wiące per ratury ojczystej, wy- 
pełniły biblioteki domów polskich. 


Kronika sądowa. 


wydział karmy piotrkow- 
skiego sądu okręgowego rozważał 
wozoraj, na kadencji w i, nastę- 
pujące sprawy: 


Zabójstwa. 


W porwani sprawie stawał mie- 
szkaniec Rudy Pabjanickiej, 20-letni 
Franciszek Kadeński. oskarżony 0 za- 
bójstwo swego brata, dokonane w na- 
piapalncych okolicznościach: 

kstej p ią hh z. % wpiczęa 
szkałej w e ny Marjanny 
Kadeńskiej przyszedł jej syn, Ignacy, 
w stanie nietrzeźwym | prosił o pie- 
niądze na wódkę. Gdy mu odmówio- 
no, Ignacy począł wymyślać, skut- 
kiem czego matka, wraz z drugim 
synem, Franciszkiem, wyrznciła go 
za drzwi. 

Kiedy fgnacy wyszedł na ulicę, 
pobiegł za nim brat jego ; Franciszek 
i uderzył go nożem w piersi, Zona 
Ignacego przytrzymała wówczas F., 
a Ignacy, wyrwawszy z rąk nóż, 
zadał mu cios w plecy. Rana Ignace- 
go należała do ciężkich i raniony 
wkrótce zmarł, 

Stanąwszy przed sądem ze szpitala 
Fr. przyznał się do winy i sąd, po 


panie pcz an zi o i 
cych, wydał wyrok, $ jey Tr. E 
deńskiego na półtora zda zh mi 
załiczywszy mu 26 tygodni, rodsiadj 
wanych przed sprawą. 
4 W drugiej sprawie odp 
21-letni (Franciszek Kozulski, rosła 
żony © to, iżw dniu 4 kwi 
1912 roku, broniąc się rzed'ma sh 
jącym go 'Djoniaym Zachatjasze 
wyrwał muz rąk nóż'i zadał 6 m 
z których jedna była śmiertelna. 
„ Sad, po zbadaniu świadków, wid 
winnił Kozulskiego. (b) 
5 kradziuż. 
W trzeciej sprawie adrrowtarka 
mm. dbodzi, Michalina Centkowska T 
gm. Lubochnia pow. ramakięgo, a 
rjanna Janikowska i m. gm. RBżew, E 
milja Miller, .oskarżone: :Centkowsk 
o to, iż w „październiku 1911 mok 
uzbrojona w żelazny drag. którym 
mogła zadać ranę lub śmierć, udał 
się na ;górę do wieszania bielizny 
par l. RAK. „BR, „3 i skad 
ielizmę, należącą do jzy Bieleń 
skiej, przyczem (dle SPACE: kra- 
dzieży wyrwała skobal, a Janikowska 


È ź 
r 


i Miller, o to, iż kupiły skradzioną 
bieliznę. Na sądzie pezpca 
SĄ za. kra- 


winy jedynie ©. już 
dzieże. 


Sąd skazał ją na 5 miesi : 
zienia, Janisowaka zaś i Milar b 
winnił. 6. 


-Napad bandycki - 
g pod Warszawą. «o 


pa 


„ Pod samem prawie miastem, © 8 
wiorst od śródmieścia Warszawy, na 
ruchliwej szosie podmiejskiej, prowa» 
dzącej dó O © 120 kroków. 
od browaru i stącji kolejki Jabłonna- 
Wawer, w ludnym, fabrycznym Zo- 
raniu, bandyci warszawscy do 
znów wczoraj późnym wieczorem, 0. 
godz, 10 i pół wiecz., bazczalnia zu- 

wałego napadu na kupców i han- 
dlujących z uska, żydów, pówra- 
cających po załatwieniu interesów w 

arszawie do swego miasteczka. 

Było ich 18, tych handlujących 
pułtuskich, którzy jechali jednym z 
t zw. omnibusów, jakie stale utrzy- 
mują jeszcze iście przedpotoówą ko- 
munikację Warszawy z Pułtuskiem. 

cieranej czeluści omnibusu 
jedni z podróżnych drzemali, a inni 
szwargotali, kiedy nagle z obu stron 
szosy wyskoczyło 5 bandytów, za: 
maskowanych przewiązanemi na twa- 
rzach chustkami, którzy zatrzymali 
omnibus, skierowawszy do furmana 
lufy brauningów i z okrzykiem: „Da- 
wajoja pieniądze“ wpadli pomiędzy 
przerażonych żydów. 

Pomimo, że ci natychmiast po- 
śpieszyli na pierwsze wezwanie z 
wręczeniem bandytom _— niewielkich 
kwot, jakie każdy po dokonanych w 
Warszawie wypłatach i sprawunkach 
mógł mieć przy sobie — napastnicy 
strzelali z rewolwerów na oślep w 
ciemnościach do kilku jadących, kes. 
rzy jęli wyskakiwać w popłodlii na 
SZOSĘ. 

Nie upłynęło 5 — 6 minut, kia 
dy na szosie leżał jeden z hadlują- 
cych pułtuskich, zabity na miejscu a 
trzech ciężko rannych jęczało, woła- 
jąc o pomoc. 

Bandyci, korzystając z ciemności 
nocy tudzież zupełnej bezbronności 
napadniętych zbiegli i ukryli się z 
łupem, bodaj wielce nieobftym, po- 
nieważ putłuszczanie, powracjący z 
Warszawy tą tanią lokomocją, należą 
do sfer Getta handlujących 

Dopiero w godzinę prawie po na- 
padzie przybyli na miejsce dwaj 
strażnicy ziemscy, a po północy, Zza- 
wiadomiony przez przygodnych „śą 
dróżnych, PO RAe przez Że- 
rań samochodem, udał się tam też 
naczelnik wydziału śledczego p. Ko- 
walik, z agentami warszawskimi. 

Omnibus z resztą ocalonych od kul 
bandyckich pasażerów pozostał na 
razie w Żeraniu do świtu; trupa zaś 
zabitego żyda, w średnim wieku, Miel- 
czarka, pozostawiono pod dozorem 
policji, na szosie dò przybycia ranc 
władz śledczych. 

Przywiezieni do szpiłala na Pra- 
dze i umieszczeni na trzeciej sali ran- 
ni ciężko są to: 
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1) Chil Chrząstka, lat 18, ma ra- 


bak,, ma  przestrzeloną i złamaną 
przez kulę szczękę dolną, 2 kule 
klatce piersiowej, oraz w prawem ra- 
mieniu, 

. 8) Dawid Hersz Zelikat, 
omnibusu, lat 40, ma złamane 
xo jedną 
niżej koła 
~ Stan pierwszego z nich jest pra- 
wie beznadziejny, stan 2 drugich 
groźny i ciężki, zależny od przebiegu 
pooperacyjnego. 

E Wszystkim w ciągu nocy lekarze 
szpitalni powyjmowali kulo i oban- 
dażowali rany. 

$ Zabity kupiec nazywa się _ Mil- 


furman 

biod- 
kula, a druga utkwiła po- 
na 


marek, lat około 40. Spał on na đa- 
hu omnibusu w chwili napadu, ze-. 
skoczył i toczył walkę zaciętą z ban- 


dytami o posiadane 50 kilka rubli, 
które mu zrabowali, kładąc Milczarka 


trupem. | 
~ Ranny furman opowiada, dość 
chaotycznie, że dwaj bandyci mieli 


i rawione brody i wąsy, trzej zaś 
bi hos żadnej charakteryzacji, — 


Twierdzi on również, że oprócz jed- 


nego Milczarka, majaoego większą 


kwotą pieniędzy przy sobie,- inni. o- 
pbrabowani posiadali od paru do 15 
rb. najwyżej; te stały się łupem ban- 


Furman Zelikat oddał bandytom 


calą zawartość swego woreczka, t. j.. 


kilka złotych. 


TELEGRAMY. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Sprawy finiandzkie. 

PETERSBURG, 29 sierpnia.—U- 
zmano za zasługujący na odrzucenie 
adres najpoddańszy literata fińskiego, 
Mikko Ustinena i 9,255 mieszkańców 
parafji nowokirkskiej i kiwinebskiej, 
proszących o niewyłączanie tych pa- 
rafji z gub. wyborskiej, Odrzucenie 
adresu, mającego charakter ogólno- 
Hip wali będzie dokonane zwykłą 

gą według dziennika rady mini- 


0 
strów. 

PETERSBURG, 29 sierpnia, — 
Służące zarządom kolei finlandzkich 
prawo bezpośredniego (bez pośred- 
nictwa ministerjum spraw zagranicz- 
nych) komunikowania się z zarząda- 
mi kolei zagranicznych w sprawach, 
dotyczących zwoływania międzynaro- 
dowych kongresów kolejowych, po- 
stanowiono rozciągnąć na wszystkie 
koleje rosyjskie. 

Szkoły rzemieślnicze. 

PETERSBURG, 29 sierpnia —Mi- 
nisterjum oświaty opracowuje pro- 
jekt nowych etatów dla niższych 
szkół rzemieślniczych. Projektowane 
jest uczynienie robót w warsztatach 
szkolnych jaknajbardziej produkcyj- 
nemi, l 
Uwięzienie redaktora: 

PETERSBURG, 29 sierpnia, Uwię- 
ziono ua przeciąg trzech miesięcy 
redaktora „Rieczy*, za wydrukowa- 


nie w N 221 tego dziennika arty-- 


kułu, zatytułowanego „Kolejne, eks- 
perymenty w uniwersytecie saratow: 
skim“ 

. Zmiszczenie zasiewów. 

-. WŁADYKAUKAZ, 29 sierpnia. 
WW pobliżu wsi Christijanskoje . 1,500 
dziesięcin kukurydzy i 
uległo zniszczeniu, wskutek niesły- 
chanie wielkiej ulewy i gradu, spa- 


dłego w postaci kawałków lodu i pa- 
łeczek lodowych. 
Skazanie, 
NOWOCZERKASK, 30 sierpnia. 


Włościanin Koleśników, oskarżony o 
zabójstwo, wspólnie z innymi włoś- 


cianami podczas jarmarku w Mańko-. 
"wie, podesauła Włodzimierza : Końko- 


wa i © poranienie podesaula Mi- 
kołaja Końkowa, skazany został na 8 
dat ciężkich robót. 
Wykolejenie ekspresu 
ks. Henryka pruskiego, 
CZYTA, 29 sierpnia. — Wczoraj, 


w południe według czasu irkuckiego, : 
między stacjami Mozgonem a Jabło- 
mową kolei zabajkalskiej wykoleił się 


ekspres syberyjski, którym jechał 
ks. Henryk pruski. 


M O ZY ZE ET O TE TĘ E 


mę w okolicy miednicy, oraz prze- 
strzelone kulą kiszki. 
2) Jankiel Milewski, lat 35, ry-: 


wW- 


jami. 


słonecznika : 


-nie tak groźnie. 


Wszystkie wagony zeszły Z szyn; 


2# 


rze kòlejowym. 
niema, AU 
-Walki w Mongolii. 
KUANCZENZY, 29-siorpnia.—W 
pobliżu Dapin-Szania starcie zbrojne 
oddziału mongolskiego z chińskiem 


Ofiar w ludziach 


trwa już od dwu dni. Na miejsce 
walki podążył pośpiesznie bataljon 


piechoty i secina jazdy. Nowe po- 
siłki wyprawiają w drogę. 
Wojna. 


RZYM, 29 sierpnia. Do „Agencji 


Stefaniego* telegrafują z Zuary, że 
wobec ostatecznego.. zajęcia Zuary i 


Regdaliny włosi postanowili opuścić 
Sidi Said, aby uniknąć bezcelowego 
rozpraszania sił, 

Lot Paryż—Warszawa, 

PARYZ, 29 sierpnia, — Lotnik 
Brindejonc do godz, 7 wieczorem do- 
leciał i wylądował w Mezieres, skąd 
dalej pódążył w kierunku Berlina. 

W Persji. 

TABRYZ, 29 sierpnia. — W Arde- 
bilu, z rozkazu władz perskich, po- 
wieszono jednego z głównych chanów 
szachseweńskich, Mamedkulego, cha- 
na alarskiego, znanego z napadów 
rozbójniczych na rosyjskie pograni- 
cze kaukaskie. Ludność przyjęła fakt 
egzekucji przychylnie, 


Te!soramy. własne 


„ow. Kurjera Łódzkiego. 


W erawie oblężenia. 
BERLIN, 29 sierpnia, Z Pekinu 
donoszą, że prezydent rzeczypospoli- 
tej, Juanszikaj, w obawie ataku na 
stolicę przez idących ku niej 8.tysię- 
cy zbuntowanych wojsk, kazał usta 
wić w odległości 10 klm. od Pekinu 


-wierną mu gwardję cesarską z dzia-, 


łami. Położenie jest bardzo poważne 
i lada chwila oczekiwać można do- 
niosłych wypadków. 

Pokój. 

PARYŻ, '80 sierpnia. — Konferen- 
cja pokoju między przedstawicielami 
Turcji i Włoch wypracowała szereg 
warunków, na mocy których pokój 
będzie mógł być zawarty, a miano- 
wicie: 

Włochy zrzekają uznania 
przez Turcję dekretu króla włoskie- 
go o aneksji Trypolisu i Cyrenajki, 
Turcja zaś nie domaga się uznania 
zwierzchnictwa sułłana nad temi kra- 
Poza tem Włochy zgadzają się 
na zapłacenie Turcji znacznej sumy 
za Trypolis i Cyrenajkę, tudzieź na 
opuszczenie wysp, zajętych na mo- 
rzu Egejskiem, jak tylko ustaną kro- 
ki wojenne i załatwiona będzie spra- 
wa Trypolisu. 

Żamach stanu? 

KONSTANTYNOPOL, 30 sierpnia 
Wczorajszej nócy część żandarmerji 
będąca po stronie młodoturków usi- 
łowała wywołać rozruchy, Rząd u- 
przedzony, o tem zawczasu, obsadził 
wojskiem -główniejsze punkty miasta 
i aresztował przywódców. 

"KONSTANTYNOPOL, 30 sierpnia. 
Sciślejszeę dane o usiłowaniach roz- 
ruchów stwierdzają, że zamach mło- 
doturków przedstawiał się bynajmniej 
Sprawa ograniczyła 
demonstracji antyrządowej, 


się 


się do 


urządzonej przez 10 podoficerów żan-- 


darmerji w kawiarni na przedmieściu 
Galata, „Patrol wojskowy aresztował 
zebranie. ) 

Podoficerowie staną przed sądem 
pod zarzutem podburzania ludności. 

Rozbicie pociągu. 

LONDYN, 30 'sierpnia, — Pociąg 
osobowy wpadł pod Aldeshot na ma- 
nówrującą lokomotywę. Sześć wa- 
gonów uległo rozbiciu; jedna osoba 
zabita, 40 rannych. : 


| © 
rs 


n/ 
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Polskie Korporacje adi. 


Wobec zbliżającej się'pory przyj- 
mowania zapisów w wyższych uczel- 
niach, podajemy poniżej, za przykła- 
dem lat ubiegłych, możliwie kom- 
pletny spis polskich korporacji aka- 
demickich i osób, które zaofiarowały 
się młodzieży naszej udzielać wszel- 
"kich informacji, dotyczących studjów. 

AUSTRO-WĘGRY. 

Praga: „Ognisko polskie*, Praha 
I, Podskalska 382. 

Grac: Stow. Akademickie „Ogni- 
sko“, Steiermark-Graz, Birgergasse 
18, IH st. 

Wiedeń: Stow. polskiej młodzieży 
akademickiej „Ognisko*, z następu- 
jacemi sekcjami: 

W sprawie studjów uniwersy 
- teckich, Ko! 
Wien IX, Türkenstrasše 17. 


- W sprawie  studjów na poli- 
technice i akad. handlowych, Koło 
techniczno - handlowe, Wien IV, 


Schleipmithigasse 18[10. 

W sprawie studjów na wszech- 
nicy ziemiaństwa (Hochschule für 
Bodenkultur); Koło rolniczo - leśne, 
Wien XVIII, Klistergasse 12. 

-- W sprawie studjów na akad. 
eksportowej, Koło polskich słucha- 
chów akademji eksportowej, Wien 
"IX, Turkenstrasse: 17. 

~- Stow. polskiej aoee po- 
stępowej „Spójnia“, Wien IX, Nuss- 
dorferstrasse nr. 4f44, dla p. Arnolda 
Klótza, kierownika komisji wakacyj- 
nej. | 
Stow. polskiej młodzieży po- 
stępowej „Filarecja*, Wien IV, Wey 
ringergasse 29[11, 
Tabaczyńskiego, kierownika komisji 
wakacyjnej. 

Tabor: Czytelnia polska akademi- 
` ków=rolników, Tabor, akademje rol- 
nicze. 

— Czytelnia polska akademików 
górników, akademja górnicza. 

Leoben: Czytelnia akademików- 
górników, Leoben (Styrja), akademja 
montanistyczna. 


B'E LGIA 


Leodjum: Towarzystwo polskiej 
bratniej pomocy w Belgji. Liége, 
Société polonaise de secours mutuels, 
rue de la Syréne 85. 

- Tow. młodzieży polskiej, H. 


Boulevard Saucy 21. 

— Tow: - postępowej młodzieży 
(Zjednoczenie), rue Switel 36. 

— Tow. postępowej młodzieży 
„Spójnia“ na de la Syrćne 88. ę 

— Tow. młodziezy niepodległo- 
postępowej  „Filarecja*, quai Sur 
Meuse 16. 

Antwerpja: Société polonaise „Brat- 
nia pomoc“, Anvers, rue de lá 


Bróche: 13. 

— Socićtó polonaise „Polonja“, 
_ rue du Palais 137, M-r Jean Głów- 
czyński, i i 
i Verviers: Sekcja. Tow. 
pomoc“, rue du Parc 14, 
— Czytelnia polska 
adres jak wyżej. 

.  — Zjednoczeńie młodzieży po- 
stępowej, rue de Liége 217. 
Tow. młodzieży postępowej 
„Filarecja*, rue de Villas 74. 

Mons  Bezpartyjne Koło polskie. 
Marché aux Poulets. 

Głons: Société .polonaise—maison 
Duport. 

Gemblaug: 
Ecole Agricole, 

FRANCJA. 

Paryż: Stowarzyszenie młodzieży 
polskiej „Koło“, Paris, rue Tourne- 
fort Nt 43. , 

— Stow. polskiej młodzieży pò- 
stępowej „Spójnia”, Paris V, rue Cu- 


dla kobiet, 


jas 11. 

— Q©zytelnia polska ] 
"place de Batignolles 2, XVII (p. Ko- 
zakiewicz): 


„Bratnia 


„Polonia“, 


—- 


Socićte pólonaise. — 


„Bibliothóque polonaise“, 


Nancy: 
' rue Guise. 3 
Grenoble: Stow. młodzieży pol- 


skiej „Zjednoczenie*, latem rue Cor- 
-nelie Gemond 1, p. M, Miaskowska; 
sima rue Condorcet 8, p. W. Lebie- 
dziński. 
— Comité de Patronage des étu- 
„diants: entrangers. _Universitć:/a: Gré- 


iske, słuchacz architektury m. 


„demicka*, 


o. słuchaczów wszechniey, mieki „Filomatia*, Halescherstr. 


dla p. Zygmunta - 


Eming 10. III. 
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NIEMCY. 


_ Berlin: (Przez lato) p. Bojański. 
Roy medycyny Ostrowo (W. Ks 


Poznańskie), Fleischmarkt. 


Charlottenburg: Zu- 
orek 


Jaro- 


(Przez lato) p: 


pow. Jarociński 
tschin). 
Lipsk: Tow akad. 
benmännerhaus 
— Tow. 
18, TII. 

, Monachjum: Tow. studentów po- 
laków (Wissenschaftlicher Verein pol- 
nischer Studenten — von der Tanne- 
Strasse 15, 1I.). 

Wrocław: P. Adamczyk, słuchacz 
ekonomji, Ottonstrasse 19. 
Hamburg: Tow. młodzieży polskiej 
pracującej na polu przemysłu i han- 
łu „Kłosy*. Schauenburgerstr. 14. 
Darmstadt, „Polska czytelnia aká- 
„Neue Irenestrasse* 16, 
Cothen (Anhalt): Związek akade- 
58. 
— Czytelnia „Polonia“, kasa Brat- 
niej pomocy im. Słowackiego, adres 


jak wyżej. 
llmenau: Czytelnia polska — 
Wórtstr. 7, „Polnische Lesezimmer. 


Freiberg; Polskie Stow. studen- 


(Pósen, Kr. 
„Unitas*, Si- 
Bajerischestrasse 1, 
„Spójnia, Zetzerstrasse 


tów górników „Sarmacja“, Kirch- 
gasse 15. 
Mittweida: Tow. polskich techni- 


ków „Vistula“, Weitzelstrasse 14. 

Halla; Tow naukowe akademików 
polaków, Jahnstr. 1. 

Karlsruhe: Polska czytelnia aka- 
demieka, Zahringerstr. 24, Połn. akad, 
Lesezimmer 

Franfurt a. M.: Pan S. Czerwiń- 
ski, Palkstrasse $8, lub w Warszawie: 
p. Cz. Ziemkiewicz, Ciepła 3 m. 6, 
tel. 203-79 (w godzinach wieczor- 


nych). 

SZWAJCARJA. i. 

Bern: „Polska bibljoteka akade- 
taki Freistrasse 24A (p. J. F. Kwa 
tek). i 


Zürich: Stow. polskie „Ognisko“, 


"Sonnestr. 2. 


Genewa: Societć polonaise „Koło*, 
rue Bernard Dessanx 1, 
— „Polska czytelnia postępowa* 


rue de Maracheurs 48 (p. Józef Za- 
grodzki). . 
„Lozanna: Socièté Polonaise, rue 


Fryburg: Societć Polonaise, „Pi- 
larecia*, Boulevard de Pórolłes 26. 

St, Galen: Polskie Stow. akademie 
kie „Polonia“, Handelshochschułe. 


* 
* + 


Metryki 1 świadectwa szkolne u- 
dający się do uczelni niemieckich, 
francuskich i austrjackich legalizo- 
wać powinni w odpowiednim konsu- 
lacie w Warszawie, dla szkół bełgi 
skich wystarcza tłumaczenie, doko- 
nane przez upoważnioną do tego 
sekcję, Tow. bratniej pomoey w Leo- 
djum (adres jak wyżej). To samo do- 
tyczy szkół szwajcarskich, które u- 
znają tłumaczenie matur, „dokonane 
przez zarząd berneńskiej bibljotaki 
akademickiej. | 


— maz m 
,4 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Cyrano. Dziękujemy, ale kwe- 
stji tej nio chcemy już poruszać. 
P, Maciejowi F. Zużytkujemy w 


_ „Okruchach*. 


Słałeniu pren, p. Jerzemu H. „Ber 
liner Tageblatt“, „Local Anzeiger“ i 
„BZ. am Mittag“. 


(r. Med. P. LANGBARÒ 


b, asystent kliniki berlińskiej. 
ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. 
Specjalista chorob wenerycznych, skors 
nych, włosow i niemocy płciowe|. 


Godziny przyjęć: od 8—1i od 4—8 dia pań 
od 4—5. Przy leczeniu syfilisu stosowanie pres 
paratu „606% „914*, Leczenie za pomocą cleke 


- tryczności (elektroliza) ' Masaż wibracyjny: 
Endoskopia p, Serono 
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64, „Kryształ” 


NAFTA NAJWYŻSZEGO GATUNKU 


WAGA 5 10 20 


40 


funtów netto 


CENA 6,28 0,58 1,04 2,05 z dostawą do mieszkań 


Wyłączni przedstawiciele: W, FINDEISEN i Ste, Tel. 17-09. 
Otwarcie lokalu przy wl. Piotrkowskiej 83 nastąpi w tych Oniach. 


* żyłnyeh D-ra Rummera % 


Piotrkowska 79 
Qd 1 września rozpoczynają się 


Ę Kursy Języków Mowo- 


Jo m 
PROGRAM od 16 do 31 sierpnia r. b 


Pepi Konrad 


Węgierska tancerka 


>. Les Atilas 


ZJE., Serją V 
WYBOR POEZJI tab 180 W ozd opr 


Glsdiatarzy 


- Piz & ńŃaumann ` 


Duet ekscentryczny ze swołm ory- 
gnalem repertusrem 


Lotte Lehman 


Subretka 
milo Alice 
Ćwiczenia na umerykańskim trapezie 
borwinok 
Oryginalny kwartet małerosyjski 


Les Ailiexanders 
Scena choreogralicana 


""""walderseck "| 
Komiczni gimaastycy na reku 
Występy Operetki Wiedeńskiej 
Dzień dobry panu FISCHER 

Wodewil w 1 akcie 

Reżyser A. Fischer 

Kapelmistra A, Góather 
Urania Gio 
Nowa serja obrazów. 
W ogrodzie Koncert damskiej 


iestr "na dętych instrumen 


| NOWE WYKŁADY 


jęz. rosyjskiego, niemieckiego i angielskiago. 


Próbna lekcja bezpłatna i do niczego nie obo” PBI 
wiązuje, Zapisy przyjmuje oraz bliższych infor Ę 
| meaji våsiels codziennie KANOELARJA KURSOW- 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie === 


E AgENCI - współpr<cownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka ną stałą pensję | procenty 
Szczegółowe intormacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „Sybirakij torgowo-promyszliannyj Wie- 
stniki Pocztawskaja Ñ 14. 5310 


Żeńska VII kl. szkoła polska 
Z. Pętkowskiej 


w bodzi, ul. Wólczańska M 55. 
wa „ODOBRIN” 


Egzaminy wstępne i poprawkowe 2, 3 i 4 września. tylko Michata Lebiediewa 


Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od if N 
1M—5. £ F pe 
Zjazą Rektorów Uniwersytetów szwajcarskich przy: luj Ki 8 
znał abiturjentkom prawo wstępu na wszystkie wy- % eg 
działy wszechnie Kantonów Szwajcarskich w cha- @ Ja 
rakterze słuchaczek rzeczywistych. r2603—0-] J J z 
Migi Ake. Tow, "Śplećs I Syn 


JESCSE SE SE SESESESESES 


Dla ucznia lub uczenicy 


Laboratorjim odenicztn-tehnczn i PST E 


teligentnej rodzinie ri 
Wiadomość Piotrkowska Ne 92 


i fizjologiczne i Lipowski, front. 2528—3 
„Zjednoczonych chemików” 3 re) zaa adw 
w koči JNZZZ 

ul, Średnia ko s Solnej al NK py aż na 


4 wiadeetwa: 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA H nauczycielskie, ucznia 
aptekarskiego na pan- 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin U] uł 

kę m , ulge wojskową, z 4 

przemysłu włókiennego. A= id r p. lis a T Na 
Analizy produktów spożywczych. | jum,szkoły przemysło- 
Analizy wydzielin (meczu, piwociny I t. d.) wej i handlowej. 

i Mikołajewska 22 m, 9 

lewa oficyna [l piętro ad 7 do 

10 wieczorem, 


+ >+ + + * 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 


Zestawiam prośby, 


| WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA | 


NOWOSCI! 


NOWOŚCI! 
duljusz Słowacki 


ETRY K I 


W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3. 


Kazimierz Te majer 


POKLIK 


— a VII. 
Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb, 1.60. 
Tegoż autara poprzednio wydano: 

. Serja I. Wydanie 3 cie rb, 1.—, W ozd. opr. 

~ Seria ll. Wydanie terb, 1.—, W asd. opr. 

+ Seria III. Wydanie 3.cie rb. 1.—.W ozd. opr. 
Seria IV. Wydanie 3:cie rb. 1.—=. W ozd, opr. 
wis o Rb. 1.20 W ead opr 

Rb 1,20 W osd opr 


ŻIB8B8BB8 


W wytwornej oprawie w półskórek 
Do nabycia we wszystkich księgąniach 


Kto szuka: 


pracy, 
posady, 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
po "ników, 
kojówek, 


Kto chce: 
ba 
nająć mięszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 
poyani pieniędzy 


lub EP cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kurierze Łódzkim” 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Ni 144, róg Ewanyelickiej 
Tslefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Labaratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ebrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp, Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


włókiennego. Porady chemiczne, Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz, 4 do 8 p, poł.) 
W niedziele laborat., otwarte od 12 do 2»lej. 


zażalenia, skargi a 


Prośby pelacje i t. p. do 


Władz Sądówych t Pr DIE 
również paszporty zagraniczne, 


Zakład preblowski EE 


dzieci do zakładów średnich naukowych. Zapis codziennie od g. 9 rano 


M. Rawn. Piotrkowska 31, upsde STA NTYNOW SKA 37. Marja Chojnacka 31 


Kursy Politechniczne 


w ŁODZI, Potrkowska 84. 


Na oddziały budowlany i elektrotechniczny przyjmuje się 
kandydatów na 1, 2 i 3 semesiry, na oddział zaś handlowo- 
przemysłowy tylko na 1 semeste. Kandydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukończenia 3 klas są przyjmo- 
wani na 1 semeste bez egzaminu. bliższych szczegółów 
i programy udzielą Kancelarja dursów codzienne od 
godz. 4—6. r2412—20—] 


Szkoła przygotowawcza koedukacyjna 


Heleny Cholewickiej 


przeniesiona do powiększonego znacznie, słonecznego lokalu 
| przy rogu ulio Ewangelictiej i Mikołajewskiej 
| (l-sze piętro, front) 


poleca się rodzicom i opiekunóm, poszukujących dla swych dzieci warun- 
ków, zgodnych z najnowszemi wymaganiami hygjeny i pedagogiki. Przy- 
gotowując starannie do szkół średnich męskich i żeńskich wszelkiego ty- 
pm, szkoła kładzie nacisk na wychowanie etyczne, fizyczne i estetyczne. 
Prócz przedmiotów obowiązujących wykładane są: języki, pryroda, rysun- 
ki, śpiew, slojd oraz gimnastyka swedzka i rytmiczna. Zapisy codziennie 
od 10—2 i od 6—7, Egzaminy wstępne i poprawkowe 3-go i 4-go; lekcje 
5-g0 września. Przy szkole powstaje oddział freblowski dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. r2629 —3—1 


era 0 misirzowsiwo w piłkę nożną, 


W niedzielę dn. 1 września o godz. BY, rano 


Victoria — Sport u. Thurnverein | 


na placu sportowym Wólczańska HS3/H35 


Łał td gro". i F Wize 


na placu sportowym Srebrzyńska 37/39 


2801—32 


Prenumerować 
wszystkie pisma, | 
oraz OgłaSzać SIĘ w iyce TĘ | 


ściśle, wedłuu cen redakcyjnych 


nm W. PROMIENIU" 


Piotrowska Ji, teleton 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 


„Tygodnik Ilustrowany", „Swiat”, „Nowe życie”; „Wolne Sławo”, „Mys 
Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta [BR 
Świąteczna”, „Trubadur Polski”, „Goniec Poranny | Wieczerny”, „Nowa $ 
Ganeta“, „Kurjer Poranny”, „Kurjer Polski", „Wiadomości Codzienne", g 
/ „Kolce“, „Mucha“ 1 t,d. 2969—0—1I 


- „HANDLOWIEC 


\ JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW - 
| * HANDLOWYCH | PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I5-go kożdego miesiąca 


: i i« broni praw i interesów wszystkich pra 
j AN cawników handlowych i Send RIóWYch 
Handlowiec" 
p 


zamieszcza stale wakujące posady. 
„Handlowiec“ zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
„Handlowiec“ 


stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
„Handlowi c" 


i 
l 
| 
| 
) 
k 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 


f Handlowca* prenumerować można we wszystkich kani 
| t torach pocztowo-telegraficznyci. 
i Numery okazowe gratis, 
| Adres Kedakcji: Warszawa, Wiodowa 3. 
: CENA: rocznie . „ Rb. 5$2— ) 
kwartalnie . . „ 1.25 j Z przesyłką pocztową. 
Prenumeraty wnosic również można przez I-wo pra- 


cowników handlowych (Śliska J9). 
"Redaktor i wydawca Ja Karasiński, 
Z D z o ES OS D 


Księgarnia Gebethnerą | Wolfa w Warszawie, Lublinie i Łodzi 


polecają w opracowaniu 


| Maxymiliana Luxenburga 
Ubezpieczenia robotników. Nowy projekt prawa z 1912 r. 40 k, 


Odszkodowanie robotników z projektem nowego prawa 1912 r 
Przewodnik informacyjny dla iabrykantów, lekarzy, urzędni- 
ków i roboiników, W oprawie 1,25 k 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2498 31 

T z | OW W O O AZ RZ. 
Wydawca: Antoni Książek ” ~ 


ZDOLNI 


«4 


Slusarze 


na giętą robotę, a także KO- 
WAL mogą się zgłosić na uli- 
2505-3 cę Szkolną Ne 9. 


MODYSTKA SUKIEN 


HELENA SALC 


powróciła z zagranicy. 
Przejazd N 14 m. 16. 2492—3—1 


DOM 


o 10 mieszkaniach. 2 sklepy, 
piękny ogród, tuż na samym 
SEM miasta, za małym za- 
datkiem do sprzedania tanio 
Adres w Administracji niniej- 
szego pisma. 2580—1 


br. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA NE 2. 
Teleton 13-59. 


Choroby skórne, włosów, (KOS- 
dsetyka lekarska) weneryczie 
u czopiciowe i niemocy płcio* 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa- 
nem „Ehrlich-Flata 606 : 914.“ 
wśródżyłnie. 

Leczenie elektrycznością i ma- 
sażem wibracyjnym, ulica. 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 


4 —— 6 po pol. panie od 5 — 6 po po! 
Dła pań osobna poczekalnia, 


G. Rotszpan 
Dr. med. W. KOTZIN 
powrócił 


ul. Piotrkowska „Ne 71. 


Cheroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4-8 
Telefonu nr, 21-19, 


Dr. L. Kiaczkin 


Kenstantynśwska fH. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—f rano i od 
5—5 wiecz. dlapań od 4—5 po 

południu. 113—0 


i ry 
Dr. REJT 
Średnia ĵ. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606'* wśródeżylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym- 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 po p 


Dr. Leyberg 


powrócił 
Weneryczne, plciowe 1 skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1, 
Dla Pań—5, poczekałnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50. 


(r. Kerer-ergZUni 
Choroby kobiece, 


powróciła 
Piotrkowska 38 121 Telef, 18-07 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
od godziny 9 do 22 rano. 


# 87... 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 80 sierpnia 1912 roku, 


D: Lifmanowicz 


Kótka 12. 
Choroby dróg moczowych 
¿pęcherza i nerek) 


Cystoskopia i zgłabnikowanig 
imoczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 | 4—6 


Dentysta 


A. Dreisenstock 


ul. Piotrkowska N 89. 
powróciła 
Przyjmuje od 9--1 i.od 2 1]2— 7 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Specjalność: choroby wenerycz- 
ne, moczopłciowe, włosów i kos- 
melyka lekarska (piegi, pryszcze- 

etc). 
Przyjmuje od 8$ do 2, od 4'/, 
po 9, damy od 4 i pół do 6. 


Dentysta 


F. Dreitzer -Fin 
POWROCIŁa 
Piotrkowska N2 24, 


Dr. D. Helman 


powrócił. 
Mizołajewsia 4 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 


Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 pp. 
r2595— 0—1 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Pzyjmuje do il rano | >d 4 i pół pop 
da 6 i pół po południu, 


Ulica Fołudniowa 23 
Telefonu Ne 16-85. 


Lexarz-isntysta 


Abramowicz LAW 


powróciła 


Zielona 17 (parter), 
2388—10—1 


Dentysta 


S. Rakiszskti. 


powrócić 
Piotrkowska Nè 81, tel. 16-87. 


Doktór 


$. Gerszuni 


powrócił 
Piotrkowska X 121 Telef. 18-07 


Ważne dla Pan! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA“ 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Ne 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu= 
szeniem (Maniour) czyszczenie paznogci 
farbowśnie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 
loki turbanowe warkęcze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abenament na miejscu i w domach 


—— 


Redaktor: Jan Garukowaxi 


Ne 198 


Ogłoszenia dioda. 


1 TAJTANSZA AMERYKANSKA CHE: 
MICZNA PRALNIA 1 FARBIAK- 
NIA POD FIRMĄ „JOZEFINĄ*, LODZ, 
PIOTRKEYYWSKA 17, pod osabistym 
kieruukiem właściciela Pawła/Musia- 
lowicza, który: po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24 godzin najwykwintniejszew zakres 
wchodzące zlecenia. TANIO BO W 
pi 'DWORZU. 430—450. 
A À Kredens, stól, krzesła, otoma: 
444 A, ny, szaty do ubrania, ióżka 
z materacami, umywalnia, toaletka, 
szafki noene, garnitur salonowy, obras 
zy, lampy, maszyna do, szycia, kre- 
dens kuchenny, sprzedam bardzo ta: 
nio, byle zaraz, Widzewska 104, m.% 
Ii piętro ironi 3413—10 
om drewniany 0 4 mieszkaniach, 

z piacem w kolonji Radogoszeź, w 
blizkości rzeżni, przy ul. Szopena 
38 18, do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu. 2512—2 
E ortepian krótki, czarny, z motalową 
płytą, mocnym tonem, sprzedam. 
Pańska +. 2500—3 
Pie żelazne, materace, naczynia 
ML kuchenne, wyżymaczki, pririusy 
(+ rubie) najtaniej na raty, Mikoła: 
jewską 25. WO 2490—% 
M naitowy -konny używany, 
w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość u Engla w  Koluszkacha 
aa 2497—3 
prosby, sprawy karne, apelacje, kä- 
sacje, Kontrakty, korespondencje 
różnego rodzaju do instytucji rządo- 
wych i prywatnych. Dawid Maków 
Widzewska 36. 2457—. 
„potrzebna dziewczyna lat 17 do 
wszystkiego . Widzewska 104 m. 9, 


2832—1 


m o 


potrzebny uczeń fryzjerski Połud> 
niowa N 1. "a 2524—3 
[przybiąkal się wyżeł, maści bron- 
zowej z obciętym ogonem. Ude- 
zwrotem kosztów, 
Płocka 1, piwiarnia. 2521—3—1 
(we fizycznie pracujących 
na robotę do Niemiec poszukuje 
się ui. Piotrkowska 7 m. 17. Zarobeń 
dzienny od 1 rb, 20 k, do 2 rb, 50 kap 
koszt podróży z Łodzi. Paszporty na 
10 m. i 20 dni wydają stałym miesz- 
kańcom Wójci Gmin, a w Łodzi Pre- 
zydent. — [- 2522—14 
„przedam za bezcen kawiarnię oraz 
=? mebie z jednego pokoju i kuchni 
zpowodu wyjazdu. Wiadomość. Ul, 
Podrzeczna X 15. Kawiarnia. 203] s 
Sklep rzeźniczy 2 catkówitem um 
W dzeniem do sprzedania na dobryc 
warunkach. Ul, Nowo-Pabjanicka XA 
naprzeciwko Nowo-Krótkiej. 25106 | 
Skiep korzenny z urządzeniem re | 
5 czem do sprzedania z powod 
wyjazdu. Folwark Stoki w domu Droż- 
dźa 38 48. ść 2534—3 
stancja dla panienok przy inteligen- 
LJ tnej izraelickiej rodzinie; opieka, 
pianino, winda, teleton, Warszawa: 
Aleja Jerozolimska 37 m. S 2030—93 
jaoin krawcowa z krojem potrzeba 
ną do domu prywatnego Zachod: 
nia 39 m. 6. a 202831 
7,azinął paszport wydaliy z gidiny 
4 WERA Sa łaskiego gub. SIOUN 
kowskiej na imię Biny Fradli Sziam= 
kowicz. po 2446— 
r„aginęły 2 paszporty wydane z gmi“ 
4h ny Biala pow brzeztńskiego, gula) 
piotrkowskiej na imię Btetanu i Lê- 
okadji Wojtczak. 2495—8 
Z SA paszport wydany 2 magie 
stratu m. Łodzi na imię Heleny 
Lichtenstein. 2515—95 
A paszport wydany z gminy 
Białacezew, pow. opoczyńskiego 
b. radomskiej na imię Marjanny 
SŚtułebiak. 282938 
Via paszport wydany £ gm. Ka< 
4 dogoszez, pow. łódzkiego, gub. 
piotrkowskiej na imię Klemensa Ap- 
drysiaka. ż527—3 
in zport wydany z gminy 
Z PE it, piotrkowskiej na imig 
Antoniego Włodarczyka. 25418 , 
Joging paszport wydany z gminy. 
« Nowosolna pow. łódzkiego na imię 
Gustawa Hofzeca. 2580—33 | 
7752 a karta od paszportu wyda | 
ną z fabryki Dobranickiego na imię 
Jakuba Dobika. 203389 


a e zE | 
ENYA karta od paszportu wyda< | 
d na z fabryki Szepsa na imię Was 
wrzyńca Jabłońskiego, 2588—U | 
Wp zn mana aa arre 
y egnes karta od paszportu wydan. 
d na z fabryki Kmila Biserta ną 


brać moćna za 


imię Anny Gorgiel. 2537—b 
f/aginefa karta Ol das | 
Z 2a 


rfaginęla kartą od pasaportu Wyda 
U z fabryki Rozenblata na imię Ans 
drzeja. Stasiaka. 2523— 
/pginęła karta od paszportu wydac) 
na z fabryki G., O. Kina na im A 


25238 


Bolesławą Gralska, 


zpsayny zy | 


me By 
AT Tu 


